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KRYTERiU^i AKTUALNOŚCI
K Januszowi Jędrzejewiciowi 

b. premjerowi i b. ministrowi o- 
świiaty podoba, się myśl skompo­
nowania nowych słów do mazur

by go  konsekwentnie zmieniać, co 
pewien okres czasu, chociażby co 
25 lat, jeżeli uwzględnimy okres,

R e t s i i t e i i k i r  l u t n l f e u & e j '  s -  c a ł y c h  H i e m t z c c h
ECHA WYROKU KOWIEŃSKIEGOBERl IN. —  Wrażenie wywoła 

ne wyrokiem kowieńskim trwa da
przewidziany przez patrjotów 3 ej. Z a rów n o  prasa jak i optnja w  karowi o wyroKU Kowieńskim, oraz . 

ka Dąbrowskiego. W  ,,Expressie m aja dla periodycznej zmiany kon- dalszym  cią gu  reagują  n iezw ykle P*som zgromadzeń protestacyjnych, 
Czerwonym" złozył odpowiednie , stytucji. I ostro  na w yrok  w o jen n eg o  sądu zâ  komunikatowi o wizycie Angli
oświadczenie. Poddajmy to o państwa zmieniają konstytucje 
świadczenie takiej analizie, jaką ; j granice, a hymnów nie zmie 
się stosuje do oświadczeń mężów nmją. Dlaczego? —  B o hymn, 
stanu, to znaczy każde słowo J j^  f,erb j est czynnikiem stałym 
ogląunijmy przez lupę analizy, Zmienia się go wtedy, gdy zacho- 
wy ciśnijmy je, jak so,k z cytryny, konieczna potrzeba, na-

Powiada p. Jędrzejewicz: 1 przykrad, gdy hymn mówi o kró-
Błowi inazorKa DąbrowsL' ±go |u  ̂ a państwo stało się repubh 

nie odpowiadają godności witcicie . Ą]e bez tak ważnego powodu 
go narodu, ani jego postawie pan- ■ ,( gQ ^  ^  ^  Na h trb je  M

litew skiego . Z w iązek  N iem ców  w Berlinie. Niendeokm oiganizu 
i agrauicą z  niem ieckim  zw iązkiem  cJe ojczyźniane wydały tuotKę wzy- 
w >eh< -dnim ora* ..m cm i o i ^ m i z a ™ '^  ludność B ylin a  do masowego 
cjam i niem ieckiem i urządza w  ca 11 :i2ia? w dzisiejszych wiecach, k  o- 
łyct N iem czech  m ani.estacje p r o - re o® ***  « «  jednocześnie w czterech 
testacyjne. Ipunktacn uernna. urnach poselstwa 

[litewskiego w Berlinie otoczony jest

stwowej.
P. jędrzejewicz rozroznia w ięc ' obak ^ p a r tó w , hany i 
runek pdeśni legionów d , , ,l>vow, jest napis Honny so,t qm 

. . t a ,  . . ^ ■ . imai y pense. Co to znaczy? —stosunek
narodu i 2 ) państwu. Powiada,

Głupio.

BERLIN. —  Fala protestów prze- wzmocnionemi posterui kam: policyj- 
ciwko werdyktowi sądu kowieńskiego uemi. 
ogarnęła całe Niemej^ i wytworzyć1 ___ ,
staj najwyżazeg' napięcia wśróc sze BEFL- *’  “  Wczora1Sze nianite-j
rokrch r r.s. W y.azem tego są żywio- tacJe P^emwliti wskie w Berlmre, u-
łowe manifestacje w wielu ciastach, sądzone pod hasłeir protestu przeciw
„ , . „ wyrokosci kowieńskiemu na wezwanie

Co ta dewiza ma w spół-j ... . , , , niemieckich związków ojczyźnianych,« ncław n n ,™ l„  anaipl- zaonteresowaiue wizyta angielską,  ̂dc . ______ - ^  .

dzenia, na Którycn wygłoszono OKire 
mowy przeci~'ko rządowi kowieńskie- 
mn. Przed gma :hcm poselstwa litew­
skiego doszro do burzliwych manii>- 
stacyj, w czacie których tmm kilKa- 
krouiie przerwał kordon policyjny i 
z wrogicmi okrzykami napierał na bu- 
nyneK Na zgromad seniu w Lustgar- 
tenie przemawiał naczelny kierownik 
Niemców zagranicznych dr. Sterna ■ 
cher, który m. in. żądał postawienia 
pod sąa włade litewsKicn. To, co ODe-

manife-1 ^ ej e się w Kłajpedzie, nświad

że n ieodpow iada  g od n ości naro   _   _    __
du. Pieśń pow stała  w czasach  . ™ 0 O ,,z postaw ą narodiu ang.el- . w ^ 0S2paltŁ, Tch sprawozda- ’ zgromadziły nieprzeliczone tłumy 
bezpań stw ow ych . Z aw iera  w e z - j Ł e§ u Jakb)' P » ^ e d z ia ł  p. J ę - ]niach na ^  Ł jlie j8cach wydań miały charakter niezwykle burzliwy. W  

■ -• • ł “  qic pochodach niesiono transparenty z na­
pisami „przeciwko krwawemu ftyro- 

V( kowi kowieńskiemu**, „W ola narodu
nością narodu C zyżby  samo Tyczmą A  jednak obyw atel angiel- Królewcu, Tyliy, Instenburgu i Ham przeciwko samowoli Kowna , „gdzie 
w spom nienie niew oli p rzyn osiło  s*> któryby z a p r o p o n o v v zmia- kurgu. Znamienne jest, że „Yoelkr- s§ sygnatariusze

J?'
wanie do wałki i proklamację drzejowicz. Wyrazy te łączą się ^ orajs2yc]l 
wiajy, że się państwo odzyska. zt‘ średniowieczną anegdota, ani (
Co tu może być niezgodne z god bardzo kamilfotną, ani nawet api Manifestacje odbyły się m. in.

nam hańbę? —  Pogląd ten może 
m''eć pewne uzasadnienie, ale w 
taicim azie właśnie - w interesie 
godności narodu nie radziłbym u- 
dawać, ze zapominamy, o tym fair 
cie Bylibyśmy, jako ten żyd, u- 
krywający pochodzenie. Na każ­
dy podręcznik historji patrzylib/ś 
my z zażenowaniem.

Min. Jędrzejewicz powiada tak­
że o  „postawie państwiowej". Zna­
my postawy „na baczność" i 
,na spocznij", „postawa pansrwo-

nę tej dewizy na jakąś inną, 
„rzutującą naprzód", ośmieszyłby 
swe nazwisko do dziesiątego włą­
cznie pokolenia. Tiadycji, o ile 
jest nieszkodliwa, nie usuwa się, 
a cóż dopiero tradycji żołniers 
kiej, bohaterskiej i ładnej.

„Zachowanie melon; i Mazurka 
Dębrowskiego uważam za warunek 
nieodzowny wszelkiej modyfiKacji, 

Jeśli do tej melodji zastosujemy 
wyłącznie kryterja artystyczne, 
jeśli oderwiemy ją od sentymen-

scher Beobachter** poświęca pierwszą Równocześnie odbyły się na czte- 
stronicę wczorajszego wydania arty rech wielkich placach stolicy zgroma- 
m « mmmmmm/mam  n u  — a —

Steinacher, zapamiętają sobie 
Niemcy dobrze. Zebraliśmy się nie w 
tym celu, aby narzekać, ale celem o- 
skarżenia i ostrzeżenia Litwy przed 
całym świr tern. Niemcom kłajpedz- 
kim oświadczamy, że nie pozostali 
oni sam1 i że wielomiljcnowe Niem­
cy stoją za nimi.

Do kanclerza Hitlera wystosowano 
telegram hołdowniczy, zawierający 
m. in. zapewnienia niezłomnej wiaiy 
i gotow'ości do ofiar w obronie praw 
i wolności niemieckiej Kłajpedy* *.

Na zgromadzeniu w dzielnicy połud­
niowej Berlina w j słano do Hitlera 
depeszę, w której oświadczono, że 
Niemcy gotowe są w każdej chwili 
ofiarować wszy: tko w oDronie niemiec 
kiej godności.

SKAZANI NIE PROSZĄ O LASKĘ

RYGA. — „R its "  donosi z Kow­
na, że czteiecb hitlerowców skazanych 
na śnuerć w proce de kłajpedzldm, mi 
mu namowę obrońców, nie zgodziło 
się podpisać prośby o łaskę do prezy­
denta republiki litewskiej.

RYGA. —  Z Kłajpedy donoszą 2e 
wyrok kowieńsKi wywoiał w całym kra 
ju kłajpedzkiu: wielkie poruszenie i 
wzrost nastrojów przeciwłitewskich.

UCIECZKA KAPITAŁÓW

KOWNO. — Dziennik „Djena * do 
nosi, że w Kownie wywołał duże ko­
mentarze, a nawet zaniepokojenie 
fakt, że w ostatnim czasie wielu prze­
mysłowców litewskich przeniosło wię­
ksze -nmy pieniężne z BanKÓw 1 litew­
skich ao banków w Szwajcarji

r f w w i t u i  i mmi mu n

titly miljonerka nfe ma szczęścia Kościół na pamiątką cesarza Karoia w Wiedniu

w.a jesr czemś mniej uchwytnem i wspomnień, to wyłącz .ii. 
óia mego mizernego mózgu. Po- rym anystycznym, muzykal- 
«tawa Marsyljank. jest bojowia nym kątem widzenia , Jeszcze Pol- 
„iormez vos bataillons", post? ^ka“ jest melodją narwmutka A 
wa „Jeszcze Polska", takżi jest, potem nowe słowa do starej me- 
obrunną postawą wobec wroga, lodji T o  jesr właśnie ren 
Mozeby p. Jędrzejewicz .wolm melanż, ltrórego smak artystycz 
hymn pacyfistyczny. Nie jesten ny przedewszystkiem nakazuje 
jego zdania. Uważam, iz aobrze! unikać, to jest ta amerykańskość, j 
jest, że tradycja przekazała nan mieszanie dwóch epok, zawsze ) 
hvmn wojenny. dające najtatalniejsze o od wzglę-

Entuzjazm neg^tj wnj dów ,.Je dem artystycznym rezultaty.
izcze PolsKa nie zginęła** powi 
nien być zastąpiory entuzjazmen 
afiiinatywnym sławiącym Polskę, 
Która jest i będzie pc wieczne
czasy.
Nie przypisywałbym takiego 

znaczenia negatyw nym czy  a- 
firmatywnym brzmieniom słów 
pieśm Wiadumo jest nam, ze 
stylistyki, że każdy pogląd może 
być w obu tych formach wyraża­
ny. W  Angljd obok hymnu 

królewskiego, isrnieje pieśń na- 
GKiowa, a iw niej wyrazy wy- 
■aŻTiie „negatywne", jakby powie- 
J?,ał p. jędrzejewicz, mianowicie:

Nigdy, nigdy, przenigdy
Anglik nie będzie niewolnikiem 

Je-rtem przeciwnikiem narzuca- < 
jx>etom, a cóż dopiero pie- 

stwom, przyniesionym przez wda- 
. z bitew, wyraźnych ii do- 

,J' vch kanonów do sławienia. 
Jędraeje^z żąda aby było po­

wiedziane, że Polska będzie 
’1" ć<- po wszystkie wieki. „Je- 

ZC2< Poł»ka“  wyraża właśnie 
swój sposób.

■*■ a"  - Wszystkiem ze względu na 
I~ t̂ lez. dla której okres niewoli 

juz tyiko łustorją, powinnis- 
g^ uezyąić hynir narodowj1 — 
pieaai3 Lolkki współczesnej.

Piłodzież. Hymn nie jest 
.. młodzieży Jwtylącznie, ale tak- 

że d arszyn Dla wsizelkiej 
U 1'"zr'lf ści- Dla żołnierzy, ofi- 

cerow, dla Prezydenta i Ud. Ale tu 
3 3 le, y tym ustępie dochodzi­

my do nąiw.ększegu błędu min Ję- 
inzejewicza me zawahamy Się 
twierdzić do całkowńteg > zapo 
znania pi tego męża stanu sa­
mej istoty hymnu narodowego.

Nie m ogę bow iem  inaczej tych 
słów  p. Jędrzejew icza  traktow ać, 
jak  zastosow ania d o  hymnu naro 
d o w e g o  kryterjum  aktualności.

toż do hymnu narodowego te^o 
kryteTjum się nie stosuje. Hymn 
grodow y  co innego, p -zebój' co 
Jmcgo. . .„sforja szybko się toczy, 
ya-ród, który do hymnu stosowal- 

kryterjum aktualności, musiał

Wreszcie ostatnia myśl p. Ję­
drzejewicza:

Co do konkursu, jako sposobu 
osiągnięcia nowego rekstu. sądzę, 
że jest on ze wszystkich możliwych 
sposobów- -  najtrafniejszy. I to 
właśnie konkurs otwarty, dopu­
szczający do głosu wszystkie warst 
wy społeczeństwa, gdyż to co dla 
ogołu ma być przeznaczone, z ogó­
łu powuiiic wypłynąć.

Ogół. „C o znaczy" ogół Właś 
ma takie pieśni, jak „Jeszcze Pol­
ska", „Pierwsza Brygada", „Mar 
syljanka" są pieśniami ogółu. W  
Icgjonach Dąbrowskiego zapewne 
komponowano dużo pieśni, ale 
właśnie ogół „Jeszcze Polskę* 
podchwycił, ponad inne wyodręb­
nił, właśnie ogół stworzył „Je­
szcze Polskę". A hymn kotnpono-

W  połowie ubiegłego roku spadkomerczyni niilljonów Woolwortha Barbara 
Hutlon poślubiła księcia Aleksego Mdivam. Obecnie Wniosła .skargę .rozwo­

dową.

W Tobotnkvxy dzielniej Wiednia, stanął kościół, którego ostateczna budo­
wa dobiega już kbńca. Kościół poświęcony jest pamięci ostatniego mo­
narchy Austro - Węgieir cesar/.a Kiwola, który zm/aid na Maderze.

Historja odezwania się 
posła Trąmpczyfiskiego 

w Sejmie
REKONSTRUKCJA RZĄDU

ctwem posła Podokkiego odbyło się 
posiedzenie komisji regulaminowej i nie 
tykalności poselskiej. Na posiedzeniu 

wany na konkurs, właśnie nie bę- tern rozpatrywane było odwołanie po- 
dzie hymnem ogółu, lecz hymnem sła Wojciecha Trąmpczyńsktego, wnie­

sione wobec przywołania go ao po­
rządku z zapisaniem do protokulu przetr

| WARSZAWA, (lei. wi.). Według astrem „-prawiedliwości proi. Wacraw
obiegających po Warszawie pogłosek Makowski, ministrem rolmctw-a rektor

ODRZUCENIE ODWOŁANIA NA KO mu nastąpić rekonstrukcja rządu. Prem. Witold Staniewicz. Inni .nintsirowi**
MISJI REUUI AMINOWEJ. jerem miałby z«stać pułk Sławek, wi- nieliby zatrzymać swoje teki.

cepremjerem pos. Stanistaw Car, mi- — ::— ::—
W AKSZAWA Dziś pod prztwodn-

SYTUACJA NA GIEŁDZIE
KATASTROFALNY SPADEK 

w a l u t y  b e l g i j s k i l t

jednostki i jury.
Skoro w polemice z p. Jędrze 

jewiczem musiałem sięgać nawet marszałka ■ imu w zasie oświadcze-
dcmokratycznych argumentów, " Ia m*rsraJlŁa

-** “ t f  i -*yk,u' r ,y 5 3czną, królewską anegdotą. W czo- j stfoftaktego c0  do „ okon, nieprawo^
raj oisałem u artykule na ten sam j lll0cn0Ścj udhwaty Se.-mu 
temat o hr. Chambord, dziś d la , przyjęcia poprawek senackich do 
rozmaitości o Ludwiku XVI. Ko

Amnestji nie będzie
W ARSZAW A —  W  5_v iązkń z 

lansowane ni pogłoskami, jakoby w 
najbliższym czasie miała być ©głoszo­
na auinestja, dowiadujemy się z wł»-

WARSZAW A. — Waluta belgij­
ska, Która w ciągu oma wczorajszego 
wykazała katastrofalne wprost osłabić 
nie, w diuu wczorajszym miała ten 
dencję moi mej sza. Niektóre giełdy 

j wykazałj ualsze osłabienie aewizy na 
gą Brukselę. Notowano ją  w Warszawie

corajmiuej przedwczesne Mnustersl 113.25 wobec 114 wczoraj W  Paiyżu
wo sprawiedliwości me najmuje się o- notowano przy otwarciu dewizę na

ściwych źródeł, że wiadomości te

pracowaniem tej sprawy.

Eden w przejeździć przez Pdskę
przyjęcia poprawek senackich 
chwały konstytucyjnej.

WARSZAWA. D4 s o godz. 9.10 
przejeżdżał przez Warszawę w  drodze 

w sprawie, do Moskwy lord pieczęc* prywatnej 
u- ! Eden. MinistiOwi Edenów, towarzyszy 

| w podroży amoasador sowiecki Maj-
przewodniczący stój. Na dworcu głównym w Wars. «-

wit obecnj był prztdsławfcieł M. S. Z. 
radca ks. Lubomirski, pierwszj sekretarz 
ambasady angielskiej w Warszawie p 
Avełing, ticznj przedstawić leh prasy 
stoi oczne, oraz korespondenc pism za- 
gramcznych.

Awantura na Radzie Miejskiei łodzi
alicja wypędza Napoleona i za­
miast „u/urpatora" zamiast „sy- \, .__ _ „ Komisti odczytał tresc depeszy posła
na rewo ucji wprowa z pr Trąmpczynskiego, z której wynika że
wowitt go, legitymnego mona.rhę,; nir może an przybyL -d^  ranu do War. i
tłuściocha Ludwika XVI. W oj- j szawy? a dopiero wieczo<rem, wobec- ŁóDż. W dmu wczorajszym odbyło i mu przystąpiono do gfosowania. Za 
ska koalicyjne kwaterują w  Pa- czego prosi o odroczenie posiedzenia ńę 9-te skolei posiedzenie Rady Miej „moskiem stronnictwu narodowego 
ryżu Moskale, Prusacy, Anglicy komisji na dzień 28 b. m Komisja wic- skiej. Jakkolwiek poważny i spokojny wypowiedziało się 36 raanych, pi/eciw. 
Jeden z mostów, zbudowanych kszościa głosów odrzuciła wniosek po- nastrój panował na początku posiedzi ko poprawce komisji 35 radnych, 
za dni Napoleońskiej chwały no- sja Trąmpczyńskiego 0 odroczenie po- 
si nazwę ,/ponr dTena". Generał siedzenia.
pruski zak ada pod t̂en most mi-1 Skolei przewodniczący poseł podo-

nic, to jednak zupełnie mespodztewa j 
nie o 0.30 wynikła awantura, która za 
kończyła się przerwaniem posiedzenfa.

ny w ybu ch ow e. - Z n iszczyc to| 9kj zreferował sprawę odwołania posła r stronnictwo .
w spom nienie klęsk1 pruskiej. Tłu- Trąmpczynskiego w uwzgiędnienm a r+ !_  Kted’ ŁdJa ' a m "n
śoioch  Ludw ik XVI Śpieszy na 67 regulaminu. Mówca wyjaśnił bezza- k"*&a f ^tiuulan t-Irfnw ka!
m ost, rozkracza się na je g o  srod- sadność odwłoania posła Trąmpczyń 
ku. —  Razem z tą chw ałą uzurpa- skiugo, zwłaszcza z uwagi na fakt. że 

l* : „ ..tl v„    odezwa nip ierwo nastar>î n w nz

tem z pc orawkam komisji, radny Ko­
złowski w imieniu stronnictwa naro 
dowego oświadczył, łż głosować będzii

W  związku z tem komisarz rządowy 
oświadczył, że korzysta z prs ysługują 
cego mu prawa gło»a i dolicza swój 
głos do 35 głosow, a więc wynik głoso­
wania był 36 na 36 to znaczy, że po 
prawka stronnictwa narodowego u- 
padła.

W  tej chwili wvnikla piekielna a- 
waatura, wyw ołana prze? członkówfora. która jest chwała francuskie-^ ode/!w .arile sk- ieSy° " “ Npiio w czasie remuneraeii Po pra“m ów ie-1 *lura ta

■powietrze enuncJac'J' mairszałka Seimu w związku | sti "ynnictwa na-odowego. w której wy-
* i 7 flirtem frłrycrYłłraTiiiPncM Qfi, i z aktem głosowania. Poseł Strcmski u- 

J saidność odwołania
go oręża w ym iecie w
n, Le, Któiegośoi własnemi . sa!dnośc-. odwołania posia Trąmpczyń
netami restaurowali. skiego i oświadczył, że Idub narodowy

Tradycji się nie łamie, bez k o-1 będzie głosowa* za uwzględnieniem te-
mecznej ku temu potrzeby. Cat. | go odwołania Podobne oświadczenie

Skazanie oszusta 
we Lwowie

LWÓW Po trzydniowej rozprawce 
sąd apelacyjny wydał wyrok, zatwier­
dzający wyrok sądu okręgowego, ska­
zujący właściciela dobr ,Brody“ Rud- 
roffa na trzy lata wiezienia za oszustwo 

niku posjćdzenta zustató pi zenvane. Re na szkodę BGK. > sprzeniewierzenie na 
złożył poseł Śwriątkowski (PPS,). W  dni stronnictwa narodowego opuścili szkodę pozostałych spólników spółki 
głosowaniu komisja większością 9 gło salę obrad, poczerń pozostał-* na sali' „Brody". Drugą część wyroku, wymie- 
sówi przeciwko A odrzuciła odwołani* .ylko 36 •'i^łnych, a wiec brak bvl®!rzaiącą grzywnę w sumie 100.000 zł 
posła Trąmpczyńskiego. ąuOniin. ),zniesiono.

Brukselę 315 wobec reKordowa niskie­
go kursu przy wczorajszem zamknię­
ciu wynoszącego 309.

Najbliższe dni powinn\ być decy 
dujące dla dalszych loscw waluty be’ 
gijskiej, gdyż osiągnięcia spekulacji 
grającej na zniżkę są już tak poważ 
ne, że może być stłumiona tylko na- 
tychmiastow ą, energiczną kontrakcją 
rządu. Dewiza ba Medjolau na gieł­
dach warszawskiej i zuiychskiej nie 
znaczcie się wzmoonur w Paryżu zat, 
pozostaje bez zruan. Dewiza na Lon­
dyn wj datnie zwyzitowala, natomiast 
Nowy York przy mocniejszej tenden­
cji pozostaje w okolicach górnego pur 
ktu złota Inne dewizy poważniejszych 
mnian nie wykazały.
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Fryderyka Cnopina

w Warszawie
ogłasza kormurs
1) Treścią konkursu jesc napisanie 

dzieła o  życiu i twórczości Fr. Chopi 
na, o jego /warzeniu dla Polski .i świa 
ta w ujęciu popalaniem do użytku w- 
sz kołach powszechnych.

2) Objętość dziełka nie powinna 
przekroczyć 64 str. formatu lu-tki, 
(na jednej stronie plus minus 37 wie­
rszy po 5/ liter w każdym wierszu).

W yprzeda! u Morgan*
Sławny bankier robi bilans

(el) John Pierpont Morgan, ban- który jego krewni otrzymaliby po je- dzieł sztuki, które gromadził z równą, 
kier o  światowej sławie, robi bilans, go śmierci, wypłaci” im już obecnie umiejętnością, co banknoty. Ozdobą 
Ostatni bilans życia, mianowicie to- kmeryLań-kie prawo spanzowe prze- j ego gaierii był obraz słynnigo ma- 
.tament. 58-letnd i lagna;, mimo nie- w iłu ,e  bardzt duży podatek ud spad W za  włoskiego Głnilam La jo  irzed 
słychanych strat spowodowanych kry ku, p-awio jedną trzecią całości na stawiający postać kobieca. Dzieło to 
zysem gospodarczym, jest jeszcze cią rzecz państwa. Gotówka włożona 
gle jednym z maj oogatszycb ludzi nrzez Morgana w różne przed dętior 
rwiata. ODecnij pragnie on wycofać stwa, oceniuna jest przez niego na

16-lecie f^s^yzmu

-się ze wszystkich inreresów i prowa- 300 miljonów aoiarów. Wskutek tego
dzić spokojne życie zdała od nowo- państwo otrzymałoby ojłoIo 100 miłj.

3 ) Utwory Konkursowe należy nad jor sinego zgiełku.,. Zanim to jednak tyt. pedatku. Wiedząc o tern Morgan
sylać pisane na maszynie, względnie nastąpi Morgan musi złiKwiaować ca- pragnie już dzisiaj lozliezyć się ze
odręcznie pismem b. ceytelnem, j y szereg przedsiębiorstw, by zmienić spadkobiercami, gdyż w ten spooób

4) Na egzemplarza utwieru nades- ?a Sotówke. przy^zem nie zapomi uniknie zapłacenia owych spadkowy eh 
lanego autor winian podać oprócz ty- na °  swych najbliższych krewnych 100 miljoiiów
tulu, wybrane przez siebie godło: go- dzieciach i wnukach. _____ , . .. . ...
1ł‘ 'Kl* -  ™  bv,:' p o tó iw m e  na za lOOgfclLJONÓW DOLARÓW PUDA- g,. > ™ ja p d 'lŁ i MeU A

» ■ » - *  -  r  T E D  LPAdHOW BOO E S 2
Morgan postanowił cześć spadku, również Morgan zbiory Dezcennycb

przeszio na własność innego magnata 
a mianowicie Forda, spieniężone za 
fantastyczna sumę 660.000 dolarów. • 
•Test to najwyższa suma, jaka kiedy­
kolwiek w Ameryce została zapłacona 
za obraz. Za tymi pójdzie siedemnaś­
cie innych obrazów tegoż Wiocha.— 
Czterej nowojorscy agenci luzpoczęL 
już poszukiwaniu amatorów

wnątnz nazwisko i adres autora.

? ) Utwory konkursowe nadsyłać 
należy do dn'a 1 czerwca 1935 roku 
włącznie pod adresem tymczasowym 
IPO. W' \Var,.zawdę, ul. Traugutta 7— 
9 Bank Handlowy, na ręce p, preze­
sa Instytutu p. Augusta Zaleskiego.

6) Za najlepsze utwory sąd kon­
kursowe przyznaje dwie nagrody, u- 
fundowane przez IF C .: pierwszą na­
grodę. w wy sokości zł. 500, i drugą—  
200 zl. Pozatem sąd konkursowy mo­
że też przyznać dyplomy uznania za 
wybitniejsze utwory nadesłane na 
konkurs,

7) Konkurs będzie rozstrzygnięty 
na jpewniej do dnia 1 sierpnia. 1935 ro 
Ku. -

S) Prawa autorskie do pracy od­
znaczonych T i II nagrodą stają się 
Lem samem wyłączną własnością IFC. 
na wszystkie kraje i na czas trwania 
ochrony prawa autorskiego-..

9) Skład sądu konkursowego -sta­
nowią p .p .: ,T. Ralieki, L. Binental, 
W. Maliszewski, E. Morawski, St. 
Niewiadoinski, J. Piątek, S. Lidzki - 
Sledziński.

P iR AM ID A  FARAONoW  
PODARUNEK

JAKO

m nm m : i

Olbrzymi proces szpiegowski w Paryżu
Największy pioces ostatniej ttóby, Switz‘u jest niejaka Lidja Siahl, konieta 

doiyczący 30 szpiegów, rozpoczął się nadzwyczaj piękna, która miała „przy- 
po 15 rmesięc-iitm śledztwie w Paryżu, dzielonych do sieoie kima zręcznych

Rozprawa toczyć się bęazie prawdo, towarzyszek, żydówkę Chanę Śalrnan, 
podobnie przy drzwiach zamkniętych, Którą niesłusznie podają gazety rran-oi- 
oapowiadać bętłzte tymczasem tyino 21 j skie juko Polkę, oram nauczycielką Ma 
oskarżonych, z których 4-ch pozostaje' rję Mermet i cnemicfhkę Auóry. 
aorychczas na wctnosd za kaucją. Szczególnie ostatnia okazała się zrę.

FOniewoż rozprawy będą tajne, w ja- zzną. Nawiązała stosunek miłosny z 
domoścł o  orooesie będą się przedo- profesorem l ‘nłw ersytetu, Ludwikiem 
stawały z tradnościi}, z chwilą rozpo- Martin, który miał pieczę nad tejnemi 
częcia rozprawy nas*ąpi pmawoopedo szyfra..rt, stosowane,ni w ma. yrtarce

Na ceie kulturalne, które Morgan 
zawsze popierał, zamierza on ofiaro­
wać również poważniejszą sumę Po- 
zaiem nosi się on z myślą by pozosta­
wić Ameryce dzieło trwałe i monu­
mentalne. któreby w pokolenia przy­
pominałoby jego nazwisko: W  tym
celu pragnie odtworzyć wierną kopię 
piramidy Cheopsa, kto,, a zewnętrznie 
tylko ma przypominać egipskiego 
Faraona, wewnątrz zaś znajdować się 
mają najrozmaitsze instytucje o cha­
rakterze publicznym, jak biblioteki, 
rozgłośnie radjowe i t. p. Mussoiliini do tłumów z balkonu w Rzymie.

l»nit nudy hiCydenl, kilku bowiem z o- 
skarżonych zaprzecza ciągle swej łącz-

fran niskiej.
A rera ta skomplikuje jeszcze sprawę,

iioścł z pozostałymi i żąda rozprawy gdyż wina p ofesora pociągnie za sobą 
jawnej” Obrońcy również starają się i sltompi onrtowanie kilku niższych fum-

H e z i n f e r e s o w n y

war.,tawa luty 1935 r 

Instytut Fryderyka Chopina

zdementować opitiję, że wszyscy oska,■ 
żeni hvorzyli zgraną szajkę szpiegowską 
na rzecz Rosji sowieckiej.

Według prasy francuskiej afera ta 
była obmyślona w ten sposób, że infor­
macje wszystkich szpiegów koncentro­
wały się w  rekach byłego lotnika arne- 
ryKańsłóego Roberta Gordon Sw;tz‘a,

kcjonai ju-szów.
Prócz zn artej „grupy“ Lidii Steht 

łsrhm |e Kilku pojadyńczych szpiegów, 
obrona skorzysta z tego, żeby przecią­
gać po>ces w nieskończoność, poszu­
kując coraz to innych wjimagmowa- 
nych w spótv. ino w ajcó w.

Trzeba iednak dodać, że najwyższa

DAJ SKRZYuŁA SW YM  LISTOM 
KORZYSTAJ Z POOZTY LOTNICZE

kory objął swój „urząd“ po kilku jn- kara stosowana za szupiegostwo we 
nych swokrh poprzeanjtcicn, którzy Francji, jest 5 lat ciężkiego więzienia, 
Zuołaii zbiec, ll-tu  oskarżonych, któ- za tą samą winę kaizą w Niemczech 
rych nazwiska figurują w akiach, rów aafeko srożej: Owie głow y Niemek z 
Piez zb^gto zagranicę arystokratycznych domów ściął topór

Najbardziej skompromitowana po Kata. inga

Ćwiczenia przeciwgazowe w Austrji

Pstrol wojskowy w czasie ćwiczeń, na ulicach Badenu w Polnej Austrj-i

(V ) Jeden z u wędników angielskie 
go towarzystwa l.clejOwego London Mid 
land aud Scotnsh Railway, niejaki A. E. 
Maflet odznacza się dziwną właściwoś­
cią — leczy najrozmaitsze choroby je 
dynie przez masowanie rękoma „które 
posiadają jakieś szczególne unerwowle 
nie, kótosainą siłę i jak twierdzi sam 
MallBi są naładowane elektrycznością.

Jednem z głodniejszych uzdrowień 
było przywrócenie do tormy słynnego 
boksera południowo —1 atrykansktegu 
Mc Orkindale. —  Przed rokiem ,nmej- 
więcej nasł utek wypadku sławny ten 
bokcer musiał opuścić ring. Był zupeł­
ną ruiną fizyczną. —  Z pomocą jednak 
p.zy8tedj mu MaUei. Sworm specyficz­
nym masażem ootratk w przeciągu paru 
miesięcy rak wykui<>wać ekschampio- 
na że dziś Me Corkmdal:' staje znów 

i do mistrzostw.

Po tem Uidi Owie,tiu nazwisko skrom 
nego buchaltera stało się głośiie —  setki 
osob z najwyższych sfer, tłumy ludzi zu 
pełnie niezamożnych zaczęły napełniać 
jego mieszkanie z prosoa o  wyleczenie, 
w tych wypadkach kiedy oficjalna medy 
cyna orzekła iż już nic nie da się zrobić. 
-  Mallet chętnie przyjmował i przyjmu 
je pacjentów w wolnych od zajęć biu- 
, owych godzinach { co najo-awniejszp, 
nie bierze ani grosza wynagrodzenia. U- 
waza, że ■ jego właściwość jest daretr 
Boga i 4® nie godzi się za nią pobierać 
opłaty.

Mallet posiada również telepatyczne 
właści wości. Rozpoznaj - on chorobę na 
któi-ą cierpi pacjent, od jłiei wszego 
spojrzenia.

N aj pra w Jopom- brnę j oosiada on istoi1 
nie jakąś niezbadaną siłę w dkmtach tx,

nieważ np wysłannik Daily Express“  Po uliońtzonym seansie jednak reporter 
opisuje, iż przy ootkpięciu dłjni Małe- miał dziwnie przv|emne i „orzeźwia a- 
tta uczuł on cos w rodzaju wyładowa ce“  uczucie w masowane' ręce. 
nia elektrycznego. Wydało mu się, iż Pomimo kolosalnego wztęca Maile*
palce cudownego doktora miaidzą i ■aKomunikowai dziennikaizowi, że pra- 
rozdz’erają włókna i nerwy jego dłoni, cuje już od 26 lat w charakterze urzęo 
chociaż ten ostatni lekko tylko przesu- mka i wcate me zamierza jłorzucić swe 
wał swoją rękę po ręce dziennikarza, go Diura.

„Jubileuszowy0 .jumping
(7 ) .  W  zwiąoku ze ubliżającym tyle się zaogniła, że jeden z człoi -

się awudkiestopięciolezjiiin jubileu 
szem króla Jerzego V-go, prasa an 
gielsita podniosła alarm z powodu za 
lewu rynków angielskich przez jubi­
leuszowe pamiątki, fabrykowane za­
granicą.

Miljony trąbek dziecięcych, cho­
rągiewek broszek .redaljunów i por 
tretów królewskich, sprzedawane po 
niezmiernie niskich cenach, stano rtą 
poważną konkui uncję brytyjskiemu 
przemysłowi zabawkarskiemu..

Głównymi dostawcami tych towa 
rów na rynek angielski są: Japonja— 
specjalizująca się głównie w minjatu- 
rowy^h sztandarach, Niemcy, produku 
jące zabawki i Czechosłowacja wyra­
biaj aca portrety króla.

Wpiawdzie większe sklepy Wtól-

ków parlameatn Smedley Crooke za • 
interpelował rząd, czy nie nrzedsięwe 
źmie on koniecznych środków celem 
zatamowania dumpingu. Wprawdzie 
brytyj ski minister ban Ilu Runciman 
odpowiedział, że chwilowic nie zassł" 
jeszcze potrzeba Jakichkolwiek repre- 
syj, jedn ikże opuija publiczna Wiei 
kie.i Bryt onj i jest Tilnic wzburzona 

 o---------

Nocny lot
(Y ) Jak donosi prasa angielska w 

Dunsta — Ble, Beds, o»ągną} nOwy re­
kord lohtictwa sportowego. MiarKH, k ^ 
niejaki Christopher Nichoison ^  londy.i 
skiego klubu sZybowcOwegu wykOtta. 
pierwszy w  hrstorji lotnictw a uocny k>t 
szybowców j . Utrzymał się on w  jtówlct 

kiej r,rytan„ i powzięły uchwałę me- rzu w przeciągu 40 minul I ita mak z
iprzedawania zagranicznych w^yrobów 
—  ale uliczni sprzedawcy ze względu 
na niesłychaną taniość, zaopatrują się 
w hurtowniach cudzoziemskich

W  ostatnich dniach sprawa ta o

ziemi, podany alrabetem swle htym o- 
puśck się tta lotnisko w  nas ku rui *  
turów automobilowych. Wyczyn ten 
świadc :y o wysokim poziomie angrels. 
kiego szyb^wnirtwa.

iwstar-a .-«£un

Dla znawców 
;ylKo herbata „KIa ^HTA11

ODWIEŁZHE -  A WIECZNIE NOWE... hohie mia męża. Będziic 'wialka zażarta o,ai\v!uóści, ,jak w niektórych .scomach

K.rbicta... miłość... zniy.dy... oior- 
ptóndc... njiadek... j>okutia...

To .już było. To znamy. Ale o tem 
w. iąż można mówić, gdyż żjicic ludz­
kie składa -się z, tych ,samych pierwia­
stków, —  tylko forma wciąż się 
nniieaiaia.

To, co E W A SZELEMRG - Z A ­
REMBINA dała w swyj nowej jrowie- 
śai p. t. „W ędrówka Joanny'* (M”yd. 
IG-ębethnerp i  W olffa ) jest naprfwdę 
ndwe, choć o starych mówi raoezac.h.

Zau/ą-na sdę p>wieść tak :
„N a wyikwwzałym mmvr, na fahwio 

jąey'ch się ławkach, na grobowych 
płytach kamiennych i  w  przejściach ,JTOj 
ijxnnięd/jj grobami, na :-<)/.»I(ptaJiyi;h 
łnikszpanaich, fiairwinkach i bluszczach 
—  wszędzie, głowa pnizy g-łowie, stali 
ładzie. Wszyscy na palcach, z wy­
ciągnięte ttń s/.yjaani, z ochami w tę 
stronę, gdzie sterczy kupa mokrej 
gliny. Na żółtej glirdc pasv parciane, 
na pasach ozama dębowa trumna.

Obok trnmiuy płytki dół. Nad do­
łem piini Wiimcoufca osłonięta gęstym 
welonem z grubej czarnej krojiy. Za 
nią — pasierb] po dwu mężach: Alek 
>amdeny'syn Me.k-h.jora Bwiżdża, Kry­
styna i Joanna, cón"k: Kaspra Mncie- 
sły. Z-.i ninid mamka Fidelisowu : im 
ttustych rękach dźiwdgia bliźnięta [>o 
iiizecdm mężu —  nioW-rzcz- ku, ]>o tym 
<4;iśnie Celestynie

bezwzględna, aLe w tej "walce nie ,£ccie homo“ , ciziasami zaś nabiera 
ona, w dowia dojń? no po trzech mężacli, < ech rewiolucyjnośai, jak w „Sygna- 

CiiJaną się ludzie ze zg3Xteą, aby paść musi! Zwycięży, zatryumfuje. — łach1*!, aio zawisa, zniewala swoją 
'.bliska zajrzeć przez krepę w Twarz . cheociażby ma krótko tylko... szczerością i siłą pn/jekouoma.
wdowie... w -̂r0Kła, ruotwia 1

ĆattwtóiiŁ, śmica'ć... i żyaie —  wy- cmentarzu wiejskim, już 
buyałe, nńesąioikojmt, grzeszne, które- pasierbioa. —  dwiie. lywatki —  i-ozpo- isk!1 1 -̂wyraręża, 
go uosobiieaiii m jest. piękna młynarka, częł] walkę o mężczyznę. Nim prze- I taf <1° ziastanarwianua się nad jwdsta-

miogiła na | ^ łv’a Zarembina żyje w siwych ut 
macocha i worach, męci-zy się, walczy, ponosi kię- , toczny, —  chodzi 

*ski i  zwycięża, —  iZmius-ziając czytelni- I duszy człowieka.

ru rosyjskiego, ale kiic-dy ściśle i 
gdaie —  niewiiadomo. Autorka uniki, 
zbytecznej ścisłości, —  nawet swym 
bohaterom nadaje imiona i nazwisika 
fiajntastycizne. Nie chodzi je j o foto 
grafję żyiciia, o  kkąiwkii j-*x)bJemat sjx>- 

r> zajrzenie w głąb

wdowa ]>c trzech mężach, otoczona
ct/aeemi i p a .Łerbaaim,..

brzmiały jx>bożine śpic.wy, już pasierb i wowemi zagadnieniami, 
Aleksander grzeszną myślą z<ioby wTał i’ ) ! 11 -i ziadań ezłowiekia.

Jest w- powieści wielki patos kla­
sycznych trasrodyj: miłość, szał zmy­
słów, zbrodnia, -pokuta, —  wszystko 
10 artystycznie wyolbrzymione, groź­

na, Wbrew dZiisicjsizoj modizic na sączę- j ^  żywiołowo, ma.lrcalnc, a zdumiewa-
odmiiau oivego

dotyeząoemi 
Wśród wielu 

człowieka* ‘ Zan-embi
grzeszną

Stanęły przed sobą oko w oko: kochankę —  maeochę... 
śmierć, która otwinwa drogę do iiowie Jak bun-za, dzika i niszczycielska, 
go życia, i  życie, noszące w sobie oszalały namiętności; ktoś zwyciężał, ścd-e nie uwzględniła .jednej —  „szare- 'Tąont dókłailnc i prawdziwo. Jest i roz 
zaród śmierci... Cod się stać tnusa, bo aby później drogo zapłacić za f< 
śmierć młodziutkiego Celestyna, o ty- zwycięstwo, człowiek człowiek owi b\ł 
le lat młodszego ifld -wiemiie młodej nie -wilkiem, lecz bosfcją o wiele »txa- 
Winoonty, nie stamiowi ostatniego eta- zniejszą i  bezwzględniejszą...
pu w przeżiciac-h nienasyconej, groź- W  atmosferze rozijłętanyich iiamięt- liwyich, ]x>iiiewi(ii-a,nyoh i  gnębionych

go i-:złowd‘ekia“ . Apotooza sziar/.yzny lewność -(jpicika. Jest wresacRe i poez- 
i mdłe. raztkliLwianie się nad losem ia potu^, tonów czystych a higod-
luazkiego rołnactiwa jest obce Zarembi nyieh 
nie. Z na oma ładzi słabych, nieszezęś-

samiey, ja k ą  jest wdowa po trzech noś. i .- .'izrcli.i i zbrodni w zrasta ‘ .i r ataje i ich obronie ,7 . jakąż prawdzi- 
mężach. cha. lecz imająca jdontioć w  duszy, wą jia s ją ! —  ale irobi taik iw j>rzeko-

N id trumną izmarłigo szepianc Joan n a... , namniu, że terom# niie „ludzi szarych'' ‘ ,
słowa modlitwy, a le  m yśli blipkich Ew a Szelburg - Zan-embiiia przy-go- J —  praaca-wnu.-.: liuiźi, .z który eh t*KW 
niebosz«zjTkow i osób nie w zlatyw ały . towała do diruku try-log.ię. „W ędrówka i-a wryikrze.sać, jeżeli nie ogień, to 
wysoko, — pełzały ziierni, —  tnwo- j Juaniuy*‘ , zarysow ująca dzieje .Tonu przjyniajmniej choć jasną iskrę!.. 
żliwe, jHwiu 10, grzechem śmiertelnym (ny- do je j zamążpóiśeia. stauowiil „W ędrów ka Jo a n n y ”  jast. powio- 
obciążoiie... iHein'-->v,y tiydoigjij tom drugi będzie ^oią, wnoszącą do -współczesnej litera-

'Wiau-onta rzuciła  w grób mężs miał tytuł „Ludzie a w o sk u ", —  c« ’ tiir\ eowieściiiowei )x>wiew. —
ganść p iasku : - ' 1 — ” *--*■- -1 - 1

— Niochaj «i i/tusmia będafe tekka.
—  wz-stclinęła ąiogodnie. B y ła  teraz, 
młodsza o  całyich diw idzaieśeia jeden

powTescmowe.i
ojiow-iadaniem o Niouwi w niej nużą<‘ego 1-e.alizmu i

Topartiiżawej dokhułoośoi życia ludzi 
bezużytecznych, beyiwaaróśiciiioiwy'ch, nie 

 ̂ zdolnych do jłodźwiigmęeiia ,saę wzwyż j
laii —- o  wszystkiiie la La tego śkiesty- ^ymażiistą. Cechą jej utworów jest i  iskaiziainyieh na powolną zagładę. W

powieści Zarcnnihiny dokładność iratr

łość za ś staime -się 
„Matce Judasza"...

Ewa Zarenibma jest pisarką, jki 
liadająeą indywidualność mocną a

Jest wysublimowane życie, pozba­
wiane brutalnego uaturaLi/mu lub 
złmneg-o symbolizmu. A prziedowszyist 
kicm jest człowiek, —  stłny, bo no- 
ładowany- jiiamiętnościamiu —  ix>zpacz- 
‘nic słaby, bo nlegający swym namiet- 
niGiścioan...

„Wędniwka Joanny" 
niic należy’ ” stnosewożać, 
przoozytac. I trochę aa. wcześnie jest 
ma decydujący osad, gdyż niaimy przed 
sobą zaledwie jedną trzoedą zamkuwo 
nego daiicła. 7/ niieeieirjiliwośęią jed- 

I nak liiależy oczekiwać dialszyioh ksią­
żeczek aby móc 'zaistamm ić się nad ca-

iiapieciu, łudząc bardziej prości — oto, 
co zaMueuta,]ą kartv krążki innej au 
toaiki, ELŻB EETY SZEMPLINSKIEJ.
która ipo „Naix>t'„iarach człowieka** i 
izibioiikn wiiioraay rayistąpiła k i.owela- 
mii p. ,t. „18 rpotkań". ( Wyd. Księg. 
Atlas).

Te spotkania wie są banalne, ’ na- 
wet wówczas, gdy- przybierają formę 
tak urodnego i  już doprawdy nudne­
go reportażu.

Elżbieta Sizeanpli liska odznacza
sdę wielką tąmstrzogawezośoią, głębo 
ką ziirajomośoią psj"chik: lud/jkiej
łagodny-ini humorom. Jej sposób przy- 
glądaimia się życiu i  ludziom odznacizu 
aię oryginalnością, a śmiałość 1 silu 
w kreśleniu seon -wykazuje moprzccięt 
iny talant. lit< eaK-ki.

„18 s|<otkań" to oHmiuiaiści-e ob­
razków życia, poiliłatrzonyich i swa-, 
soTilanyioh -wyjątkowo trafnie i umie­
jętnie. Człowiek, upadający' pod ciężą 
rem życia, — Człowiek, załamując. 
się pod wpływem niewy zyskanie,’ enea 

nie można i gji seksualnej, człowiek buntujący się 
-  trzeba to przieciwfko s|x>łoc,znej łiiesprawiedbwo-

na. Spojrzała -na ośminastoletnią Kry- .szlachetny bunt puzeciwko rzeozywi - 
stynę i uśmiechnęła się spokojnie... sności, dalekiej od doskoiiałości, i na 

Nie iwt już steaszina -młoda dziew- mię.tno, uiTorezywe, bezkompromisowe 
czyira: nie zabierzie je.) Finuaatego, sziikande prawdy. Beizkornjn-omin-owość 
którego ona i  -pasierbica upatrzyły pisarki rob, m oim  wrażenie niemal

śct —  przerniaWLują t Icaj-t Lsi jżki. 
j  S/.e.m-pLińska, jako a-utork.i, zbliża 
się do Zan-embiny: tak sanno walczy <> 
lopsizv i -ąmawi-edliwsiziy układ życie, 
Lak samo rniiip tnaei wian- i  nie gubi 
się w ckliwych sk-uigacli i jękach.

To też o  ty-oii ir,[owych książkachłośoią, która nioza;wodnie izdobędzic 
raliistyezna j-eat -ogi-anliiczona do -mini- ,lla «iobie w naszej liltoratniw imej-s- ,jwl, utalentowanych autorek moznn

c-e łiardzo izasziozytnc I... j>owucdizaeć, j-aiko o książkach uapraw-
Żyoie ludiżkie o mniiejszein /jnaezx-- dę wartością wy eh : ciekawych, 

niu, ludki-e nanniętnoiśei o fełabszera , W Cbaikiewlca

nium Tylko po -ziastanowieniu się mo­
żemy n.->ta.lić, że -akcja rozgrywa się 
przed wojną, ma tei-en-io by-łigo m l»-
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Głębokie przeżycie
W W arszawo odbył się zjazd ku- 

fatoró w pod paraew odinidtwean miin.st- 
« i  W.R. i  OJ1.. Zajęto się na nim głó 
'wnie sprawami oświaty pozaszkolnej. 
Zwiąael; Nauczycielstwa Italskiego
Przedsiuawii swoje postnlaty.Nie ulega 
wąbpLwości, że uskarżał się na pize 
<’ nżendo nauczycieli, na zalew papier 
ków. okólników, instmlfecyj i  składek. 
' T odpowiedzi na te postulaty mini­
ster Woicław Jędrzej awicz wygłosił 
Pesi mówienie. Oto killika wy jaśków z

M ó j  k o l e g a  g r a  n a  b a n j o

m< go:
1.

Regulowanie prac w dziedzi- 
nie os\ laty pozaszKoinej •zapomo- 
ca okólników, czy nakazów nie mo 
że wydać pozytywnych rozultatuw. 
Przeglądałem niektóre z takich o- 
kolnikow. Wymagają one od nau­
czyciela wykonania niemal wszy sl 
Kiego co w zakresie oświaty poza 
szkolnej wymyślić można Osobiś­
cie me dziwię się, że taki > okólni 
ki wyszły., gdyż iaKty podobne 
występują zawsze wtedy, gdy ma 
my do czynienia ze stosunkami 
nie nregul iwanemi Oczywiście b- 
kólników takich nie pochwalam. 
Chcę też ńWi ócic uwagę p&no w ku 
ratorów, iż drogi takie me prowa­
dza do celu.

2.
Instruktorzy oświaty poza 

s2Koln.e„ sa na to, by jako doświa 
ticzem: facnowcj szli oto tego pra­
cownika z koleżeńską radą i pomo 
cą —  a nie na to, by wydawali o- 
kólntki.

3.
Duży nacina należy kłaść na 

dobrowolność pracy Tę dobrowol­
ność pracy społecznej nauczyciela 
tak loeuimem, i i  nauczyciel każdy 
winien się poczuwać do pewn<_„ ro 
boty społecznej. Oczywiście, ze be 
Aą zawsze wyjątki. Ale bodaj le 
piej zrezygnować z rracy społecz­
nej jakiegoś nauczyciela- niż go 
siłą taciągnąc ao roboty takiej, 
do której się nie nadaje zupełnie, 
a którą tylko popsuć może. 
Uustraeją do przemówienia p. mi­

nistra, który zwrócił uwagę kurato­
rów, że droga okólników nie prowa- 
f i i  do celu, jc«st Okólnik kuratora o- 
mręgu w.]eń.skiego, wydrukowany w 
Nr. 4 „Dziennika Urzędowego 0. S. 
,1v ’ na dzień 1 kwietnia. Okólnik 
*akaz;ujo zoigaimiaowanie dorocznego 
„swueta wiooumiKgo m łodzieży". Zgod 
nre z mdaiiiHt-ea-ską zasadą ,/lobrowol 
Tiość p racy", okólnik naknizuje, pole­
ca i  przymusza. Musi nastąpić odspie 
wanie 14-Łu pieśni, należy uwzględ­
nić tańce ludowe, w uroczystościach 
Winna wziąć udział młodzież, nauczy 
-ńelsrtwo winno być licznie reprezento­
wanej insi mktarzy ośw iaty pozaszkol 
nej wezmą czynny udział, przedstawi 
otul litnspoktora winien by.ć na święcie, 
Sponuwozdanie (z dołączeniem fotogra- 
fifj i afiszów) należy nadesłać do kn- 
ratorjun. na dzień 1 liipea itd. W szy­
stko zaś w sumie „da uczestnikom u- 
r:>czystoFci głębokie przesycie".

Rzwzywiście. Przy zestawieniu o  
kóLiiika ż przemówieniem ministra, 
przożycui musi tiastąpić: w treści
swej będzie ono podobne do przeży­
cia owego skrzywdzonego gogolewskie 
Se obywatela, który powtarza: do c.a 
*a daleka, do Boga wysoko, a na 
ni'«tjseu pozostaje „uiriadnik".

Ski.

Gotyckie ulicziki Krakowa zmy 
wa stopniały śnieg, rozzłaca wio­
senne słońce. Ze stromych da­
chów patrycjuszowsikich usuwają 
się biało szeleszczące lawinki. —  
Pac... i lawinka wali się za koł­
nierz profesora najstarszego w 
Polsce uniwersytetu, pac.... i upa­
dła już pod stopami oblatującej 
Kościoły dewotki, pac .. i padła na 
reszcie na zwykłego śmiertelnika, 
bez żadnej etykiety w tern mieś­
cie kast i etykiet. W  ślicznym sta 
rym Krakowie, Krakowie niemiec­
ko ■ włoskim, gotycko renesanso­
wym, zdarzają się bowiem i takie 
cuda, jak zwykły śmiertelnik.

Matem' uliczkami o nazwach 
cechów albo świętych chodzą w 
słotę przedwiośnia czeredy or­
kiestr ulicznych. Są jak gołębie z 
poddaszy kościoła Marjackiego, 
świętego Wojciecha, świętego 
Marka Wypadają naraz nu stąd 
nii zowąd, znikają tak samo, poja­
wiają się o róg następnej ulicy, 
na placyku najbliższym, na sąsie­
dnim skwerze. T o nie są smutne 
katarynki, odrabiające skrzyplilwe 
swe, nudne skomlenie. Idzie tak 
pięciu, sześciu młodych, zupełnie 
młodych ludzi. Z krągłych, prze­
ciągniętych kilkoma strunami „Da- 
njo“ dźwięczy silny akord pieśni. 
Banjo grają, młodzi chłopcy śpie­
wają. Nie śpiewają oni szlagie­
rów z dancingu, aini pseudo -ludo­
wych piosenek, Ich piosenki nie 
miały z i  kolebką ani płyty gramo 
tonowej, ani śpiewników dla uczą 
cej się młodizieży, przepisanych o- 
kólnikiem ministerstwa. Urodziły 
się, fi donc, na ulicy krakowskiej. 
Na tej właśnie ulicy, ciosanej 
przez gotyk i renesans, ulicy o pię 
kniejszyrr rodowodzie kultury niż

niejeden zamek i salon.Polska cała 
jest ponura Takie orkiestry uliczne 
jag tych kilka w Krakowie, widuje 
my tylko na filmacn zagranicznych 

. 1 nawet wtedy nasz recenzent pi­
sze, że to nieprawOa.Źe „w  Neapo 
lu, śpiewającem mieście", fa­
szystowski reżyser chciał zakła­
mać poz-oiami radości ponurą pia 
wdę... itd“ . Że niema Wiednia,

1 Prateru i walców Straussowskich,
1 że jest tylko kryzys pod dachami 
Paryża.

j Takich orkiestr ulicznycn mi­
nąłem w ciągu jednego przedpo­

łudnia trzy. I we 'wszystkich 
trzech poznałem akademików, da­
wnych krakowskich kolegów. W 
mieście najstarszego uniwersytetu 
iw Polsce chodzi rozśpiewanych 
pięć takich orkiestr. Są to orkie­
stry magistrów i dyplomantów. 
Grają w nich pospolite akademic­
kie, miłe wałkonie. Gra w nich 
student, którego prace-na semina 
rjirn profesora Kutrzeby, jedne­
go z najbardziej wymagających 
liaukolwicćw, zyskiwały najwyższe 
pochwały. Ten chłopak, będąc na 

i uniwersytecie, napisał dwie roz­
prawy, z których każda mogłaby 
być doktorską Doktorem nie jest, 
bo to kosztuje czterysta złotych. 
Są w Polsce nie studenci, nie dok 
torzy, nie docenci, ale profesorzy 
uniwersytetu, którzy w swym do­
robku naukowrym nie mają ani je­
dnej naukowej rozprawy. W yjeż­
dżali na koszt państwa zagranicę, 
mieli podwójne stypendja, mają 
katedry Biorą pieniądze państwo 
iwie, a co najgorsza, uczą. —  Mój 
kolega chodzi po ulicy i gra na 
banjo.

*  *  *

Na Krakowskim rynku stoi 
dziś wielka kawiarnia jFeniksa ,

nowocześnie urządzona. Na pięt­
rze jest wielka szatnia. Czasem 
trzeDa czekać na palto, ludzie się 
niecierpliwią: to szatny czyta ksią 
żkę. Byłem w „Feniksie" po połu 
dniu, gdy słońce tak pięKnue zło­
ci miedziane dachy Sukiennic. 
Szatny się zaczytał. Zajrzałem, co 
czyta. Szatny z kawiarni krakow 
skiej czytał podręcznik prawa kar 
nego. Zza lady, gdy podaje palto, 
nie patrzą oczy fagasa. Patrzą o- 
czy studenta, spokojne, godne, 
myślące. Ilu ,przywódców akade­
mickich", subsydiowanych, chwa­
lonych, robiących karjerę, nie po 
trafi juz tak, jak ten, patrzeć.

Kilka dni temu na zaprosze­
nie z Krakowa przyjechał młody 
warszawski poeta i krytyk p Ro­
man Kołoniecki. Nie wiem, czy p. 
Roman Kołoniecki ma żywiołowy 
talent Łobodowskiego. Jest to jed 
nak niewątpliwie czrowiek, który 
swój talent pogłębia solidną pra­
cą. Co to znaczy, wieazą wielbi­
ciele literatur Zachodu, gdzie naj­
większe talenty były jednocześnie 
tytanami pracy. Co to znaczy, wie 
my i my w. Wilnie, gdzie niejeden 
piękny talent zeszedł na panegiry 
karza lokalnych wielkostek. „Gdy 
będziesz chwalić tę osobę"... P. 
Kołoniecki wygłosił odczyt, który 
mu w połowie przerwali urządza­
jący, poczem go niewytireanie, 
nierzeczowo i bruralnie zjechali 
Kołoniecki mow.t między innemi 
o powieściach Dabiowskiej. W y­
chodzi jeden z „gospodarzy". „Ja 
proszę państwa, nie wiem, poco 
nas zajmują tern glętizeniem Prze 
czytałem jeden tom i rzuciłem to 
nudziarstwo". Poczem dłuższą 
chwilę polemizował na temat 
książki, której nie czytał

, Bo w  Krakowie jest to samo, 
co w  Wilnie przed czterema laty, 
mimo talenty. Paru marksow 
skich krzykaczy robiących, pod 
pozorem literatury, snobistyczną 
propagandę marksizmu. Młodzi lu 
Jzie są niezadowoleni z ustroju. 
Co gorsza, literatura nie jest zada 

| wołana z ich wierszy. To nie są 
an' Mitosze, ani Hollendry, ani 
Bąki, trudno. Zaczem młodzi lu­
dzie nie są zadowoleni i z litera­
tury. Zrobili się krytykami. Obje­
chał: Bogu ducha winnego, nie­
stety, pozbawionego „zmysłu spo 

i łecznego" Kołoniecmegc Ulżyli 
sobie. Młodzi ludzie są forytowa- 
ni, podtrzymywani moralnie, wy­
dają tygodnik. Jeden z nich ma, 
podobno, stypenJjum. Inny jest 
zamożny. Ci młodzi luazie maja 
„konfakty polityczne". Ci młodzi 
ludzie nie chodzą z banjo. —

Now/ szpf rządu 
belgijskiego

Angielscy ministrowie w Berlinie

Szatny z „Feniksa- nie zroD i 
karjery. Młodzi ludzie z wesołym 
uśmiechem grający na banjo nie 
zrobią jej również. Nie mają pie­
niędzy, stypendiów, poparcia, ple 

' ców Nie pracowali państwowo- 
iwórczo. Rzeczywista rzeczywis­
tość będzie ich wgniatała w dół, 
dokumentnie i precyzyjnie. Są 
wszelkie dane na to, że ich wdep 
cze.

Ulice starego Krakowa są roz­
złocone słońcem, wodą, lecącą z 
fachów, pńśnią z banja. Ci ludzie 
skazani na „deklasację" śmieją 
się tak jasno i beztrosko, jak nikt 
w Polsce. Nie napadają nikogo, 
rikogo nie zaproszą by go  potem 
napaść. Piękny Kraków o przed­
wiośniu czyni człowieka optymis­
tą. A jednak —  nie wierzę. Nie 
wierzę, by przyszłość w Polsce 
należała do młodych posadkiewi- 
czów, karjerowiczów, macherow 
organizacyjnych. Jest to bardzo 
głupie i niemądre, ale zdaje mi 
się, ze r.ależy do tych, którzy 
skrypty wkuwają między poda­
niem melonika, a odebraniem pła 
szcza, dla tycn, dla których nie 
znalazło się stypendjum, a pozo­
stało tylko banjo. Wielką będzie 
musiała być siła, która ich znowu 
na powierzchnię wydźwignie. Ale 
ta siła jest koniecznością. Tej si­
ły nikt nie przełamie.

Ksawery Pruszynski.

Nowy szef rządu belgi jakiego, a 7-ara- 
z.em minister spraw zagranicznych 
ran ZoeJand, dotychczasowy wioegubi r 
nator Belgijskiego Bamku Narodowego.

■ m

BMC

Niemiecki minister w n Nrmrath, (tyłem na. zdjęciu) wita ».i,r•Simoną. —  Zn nim kłania a ę  minister Eden.

Meteor sp?dł
100 Kim. od Warszawy
WARSZAWA. Jak się obecnie oka­

zuje, meteoryt zauważony nad Polską 
w nocy z 11 na 12 marca, spadt w od­
ległości 100 kim od Warszaw we wsi 
Krępy

Miejsce upadKu metce ytu ojnaie- 
żli dwaj specjalnie wysiani asystenci 
obserwatorium dr Orkisz i Bielecki, któ 
rzy posiadając ogólnikowe daiie co do 
miejsca spaasu meteory tu, udi G się w 
tamtą okolicę Meteory, eksplodował 
w atmosferze ziemskiej ; rozpadł się 
nu szereg odłamków. Kilka tych odłam­
ków podano w obserwatorjum badaniu.

Szczegółowe wyniki bauań nad od- 
ł imkarni meteoi ytu będa wkrótce poda 
ne do wiadomości publicznej.

■łPIES 2MY 2 DATKIEM  NA FUN 
0JS Z  SZKODNICTWA POLSKIEGO 

ZAGRANICA 
Kantu czekowe P. K 0. Nr. 21.895

Dokoła porwania Jaccba
PARYŻ. —  Mięć zynai od-owa fe­

deracja dzieimiKarzy F. I. J. wystotm 
wal do Ligi Narodów telegram, w któ­
rym domaga się ocłu-onv dziennikarza 
niemieckiego Jacoba, porwanego z te 
rytor.ium obcego państwa przez naro­
dowych socjalistów, w sposob nielt 
gałny

Federacja zwraca uwagę że Ja 
cobowł grozi w Niemczech karo śmier­
c i

Analogiczny pi itest , skargę do 
Ligi Narodów wniósł adwokat paryski 
Marc G iaffen w imieniu zor.y porwa­
nego dziennikarza.

Sędzia, śledczy przesłuchał wczo­
raj żonę dr. Wesemanna oskarżonego
0 prowokacyjne wciągnięcie w zasadz­
kę Jacoba. Wesemannowa po uieuda- 
nem samobójstwie przebywa jeszcze 
na Kuracji w domu zdrowia Oświad­
czyła ona, ze niezwłocznie po dowie­
dzeniu się o uprowadzaniu Jacoba na­
pisała do swego byłego męża dr. W e- 
semaana ust do iionnynu, z żądaniem, 
by zgłosił się do policji i złożył nie­
zbędne wyjaśnienia.

 o---------
Nieoczekiwane represje 

wobec lotnika Gołubiewa
Całkowicie nieoczekiwaną jest wia­

domość. zamieszczona ‘ w ,,Prawdzie' 1 
z oma 24 b.m., o pozbawieniu lotnika 
Gołubiewa prawa do pracy. Jak wia­
domo, lotnik Gołubiew Który wystar­
tował dnia 1 lutego ze wsi Leszukon 
skoje w pobliżu morze Białego, i któ 
ry był poszukiwany przeszło dwa ty­
godnie, ostatnio znajdował się w 
Arc ban „lalsku w szpitalu. Po odna­
lezieniu go prasa sowiecka me poda­
wała żadnych infoimacyj o przebie 
gu prowadzonego śleaztwa. obecnie 
„Praw da", me wyiasniając bliższych 
szczegółów, w formie ogólnikowej za­
znacza że Gołubiew ,,w wielkim stop­
niu przeinaczał reguły służby lotni­
czej * ‘ . Podczas śledztwa miał on ze­
znawać „niesczerze i wbrew praw­
dzie", n skutek czego na zelm k głów 
u ego zarządu cywilnej floty powietrz­
nej usunął go ze stano wisi, a z zaka­
zem służby w lotnictwie, jednocześnie 
usunięto ze stanowiska kierownika 
politycznego iedirogo z oddziałów, Kc 
lodina, dowódcę oddziału Gordanowa
1 udzielono surowej nagany naczel 
nikowi lotnictwa w Leozukonskiem, 
Ignatjewowi

Jaifiiiinitzf M e t  o zbrojeniach Rzeszy

mm. u-m
m m g

Porcie lotniczym w TempelhoCkc 
Sii u on.

Bez kapelusza- sir John

„Gazeta Franki urtska" pomimo, że oczach zagranicy, przytacza przytem 
występuje często przeciwko reżimowi opir.ję jakiejś kompetentnej osobistoa 
hitlerowskiemu, jest jednaa wciąż je- ci niemieckiej, przebywającej obecnie 
szczc, dzięki tradycji piawć.opodobnie na terenie Szwajcarji. Jeżeli wywiad 
organem półoficjalnym. ten przedostał się niespaczo.iy tenden

Artykuły swoje drukuje pod dow- cyjnię przez cenzurę prasowej oryt n 
cipnemi tytułami, np. z okazji wyjaz- tacB francuskiej, ma on duzc znaczę

-oi -i- . , -r i ■ nie i może zainteresować każdego,nu Flandin a do Londynu pojawił się
na jej tamaci, artykuł p.t. „Bardzo j „M ylicie się we Francji, .uyśląc, 
chytry, ale zanadto f ałszyw y".. , że istnieje jakm rozłam, pomiędzy

„  . , . wodzami hitlerowskin i i naczeln: kamiOstatnio znow „Gazeta FranK,urt- 1 .
ska" zajmuje si? kwestiami polityki wszyscy ciągną Wjjedną i tę
agianicznej: w artykule „Cel do o- “^ ą  stronę Defi ady w Inna.

. . , ra-dy w Monacłijum, pcńroz triamialsiagmęcia tc dorozumienie , „Gaz<‘- T.
ta "  zastanawia sie nad mowa Johna na Hitleia po połunln. Niemczech, mo 

! Simon; v Izbie Gmin, w której zwra Blombesga Goebbema Gowmga, 
ca uwagę, że zbrojenia memiecnie są wszystko to razen byM genjalnem 
za wielkie, by mogły doprowadzić do „m  scene setzen", Hitler był pewien,

jednak przy że rcz°lucia jego wywoła entuzjazm
von Noura- j Skole: omawia to nieznana osobi- 

tb ‘ a, w której ten zaznacz^ że 36 dy stość, w jaki sposob przyjęto wia 
! wizyj omawianych w dekrecie z 16 domość 0 pft^saecbnej służbie wojsko 

marca będą tworzyły ramy r o z w o jo w e  w e j w _,oszcregolll%ch środowiskach 
| dla annji na endeckiej. Zbroienia tycn niemieckich. Z entuzjazmem przyjęli 

„ram nie przekroczą . wiadomość narodowcy, żyjący z prze-
Nawiązując do artykułu .Gazety" ; > rokiiotwa, tak «aano uoieezyli

i francuskie „L ‘ Echo de Fani zazna- « ę  m tod* potomkowie liberalnych ro 
| cza,, że Niemcy starają się obeourt l.zin mieszczańskich i konserwatyści 

zmniejszyć, o ile możności „ramy- 1 w wszyscy są zachwyceni.

Powtarza się sytuacja z r. 1913. po 600 o-rob, lazem dadzą 195.000 lu-
W tedy, gdy ogłoszono deku et o zwię dzi. Do tego doda sie 72 regimenty
Eszeniu armii niemieckiej, dobijarm artylerji i tyleż samo kawalerji, cc 
się, by uzyskać pizydział w którymś da raziem 90.000 ludzi, nie licząc- od-
gamiz.mie. Dzis jest to samo, tylko, działów specjalny ch (lotnicy, supi zyr
ze gazety o tern nie piszą. e^C-> 00 razem da do 35,000 ludzi i

„M oi rodacy, —  dorzuca rozm ów-! . Jutl°  Nfemcy bę a mówiły o ar- 
ca, — są zachwyceni, że będą nosili złozonej z 320.000 luazi iie li 
błyskotliwy mundur, o którym tak *z^c P°bcji i żandarmerji. Bęuzie Tr
chętnie rozmawiał Wilhelm H " .

Przez cały tydzień entuzjazm bez

według dyrektyw samej Wilhelmstras 
se, maksimum, ale wy w to nie wierr 
cie, by otrzymać przybliżoną prawdę.

zastrzeżeń parował w Niemczech, po- po.mióżcie tę liczbę przez 2 i będzie- 
tem jednak, według słów, cyt-owanycb cje ^aieli doidadnie armję niemiecką 
w „L ‘ Echo de Paris- zaczęły się re- z r —  Tak kończy tajemmcz,,'
fleksje, co na to powie zagranica.

porozumienia. „Gazeta ‘ 
taczr. deklaiację barona

Niemiei swój wywiad 
Francji i do Europy.

zwrotem do
„Od tej chwili zacznie sie gra w 

ciuciubabkę, to, co u nas na^^wa Podczas gdy Francja roztrząsa z
się szwindel". Przypomni się więc niepokojem kwestję zbrojeń niemiec 
Anglji. że była armja cesarska liczy- kich, trochę hałasu zrobiła pogłoska.
ła 25 korpusów z 50-ma lywizjami, 
gwardja cesarska liczyła wyjątkowo 
3 dywizje.

że Węgry również chcą wprowadzi" 
u siebie obowiązkową służbę wojsko 
wa, Jak donosi jednak agencja. Hawa 

Przedwojenna dywizja dzieliła się sa< ' 6PT tymczasem nie „heą uczy 
na 2 brygady, lub 4 r< gimemty. Wed nić identycznego kroku z Niemcami, 
ług doświadczenia, zdobytego podczas ale... mają nadzieję, że przyznanie 
Wielkiej W ojny, obecna dywizja bę- Niemcom równouprawnienia w zbrojc- 
dzie liczyła 3 regimenty piechoty. — niach pociągnie za sobą automatycs 
Tworzyłoby to 108 regimentów, czyb nie rezolucję co do innych rozbroją 
324 bataljony, w każdym batalionie nych po wojnie narodów INGA.
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Pożar w kaplicy
? Po rozmowach w Berlinie

Różnice poglądówMIN [STER SIMON ODLECIAŁ 
DO LONDYNU 

BERLIN Min. Simon odleciał dzi- 
i slaj o  godz. 10 di> Lonnynu, żegnany

i p.zez min. von Ncuratha. SC aż przybo­
czna Kancierza Hitlera prezentowała 
broń.

NIEMA NIC DO POWIEDZENIA

LONDYN. —  Reuter a-mosi: sir 
Simon przybył samolotem o godz. 
14.45. Minister oświadczył, że nie ma 
nic do pos iedzenia.

KRÓL WYSLUCHAł SPRAWOZDA­
NIA Z PODRÓŻY

LONDYN. Dziś w południe powrócił

LONDYN. —  Agencja Reutera do- 
nosi z  Berlina, że w trakcie rozmów 
brytyjsko • niemieckich różnace poglą 
dów ujawniły się zupełnie wyraźnie 
Ale właśnie dla wyjaśnienia tych róż-

T E LE G R A M I
STRASZNY WYLEW  k.z.EKT 

ŻÓŁTEJ

szawie i Pradze, oceniane są z tego SZANGHAJ. —  Wskutek wylew, 
jamego stanowisita. To jest jako wi- r^jki Żółtej kilkaset, wsi i Filka Biiasirt 
zyty informacyjne. , Łaalaeto się pod wodą. Liczbę •fiur

Sądzą, :i rzeczy dotyczące sy.ua- pówioctai, w ostatnich tygodniach, źro
cji europejskiej nie przyjmą określo-

nic rozmowy bezpośrednie są poząaa-1 nej formy przed konferencją w Stres- 
ne. sio

W izyty Edena w Moskwie, War

W N&m*.zetn panuje optymizm
BERLIN Wyniai nezpr neonie n roz- zachoanlch ao trzeciej Rzeszy. Po raz

tnów angielsko . nfymieckiich sŁ»/Hovią pierwszy przedstawicieli W- Biytanji
w cnwili ooocnej główny temat dysku- irueii możność wysmehanh. ze strony

| sjł i lozmów iiietylko w kołach dzień- jaknajbardziej kompetentnej stunowi-
do Londynu szel sekcji zachodniej Fo-1 nikarzy, lecz dyplomatycznych ł poli- oka Niemiec.
reign Offfce Wigram, który towarzy- tycznych Be.tina. Podczas gdy komen- Stanowilsko to wyłuszczone zostało 
szył Simonowi z ramienia Foreign Offi tarze tOndyńskich i paryskich i orespon- najotwarciej i wyczerpująco Minisiro- 
cc Wigram przywiózł dokładne spra -tentów z Berlina nacechowane są po- wie angielscy usłyszeć mogli, jak wiel-
„ozdanie na piśmie z odbytych roz wnym pesymizmem, jeśli chód® o po- kg wagę przywiązuje kanclerz do po- j - iza/torom spisk i w Atenach,
mów i natychmiast przedstawił je sta- zytywne wirniki rozmów berlińskich, w kojowej współpracy wszystkich państw j

Iła chińskie obliczają nia 50 tysięe^ 
W^da zalała w wielu miejscach ta­
my. MitszKamcy chronią się na fla­
chach domostw. SzcjzegÓLuie tragiczne 
jest sytuacja miasta Czang-Juan, któ­
re jest ae wszystkich st.ron otocffioni 
wodą.

DALGZE REWIZTE W  ATENACH

ATENY. —  W  ezasie rewizji do- 
tonamej u PistoiakLa, cłrraejmaiE; 
Vonoizelo6a, wykryio wiele dokumec 
i ów stwierdzających, że był on onra

W  ) apliicy -Klasatoru żeńskiego w Mili Ilill koło Londynu iwy hut id jaiżar 
ttftaza* inaibożeństw®!, na któremi było obnonych 200 doioci. Ofiar w lu­
dziach na szczęście nic by to. Na zdjęciu —  widok kupli,oyr 
iummma

łemu podsekretarzowi „tanu w Foreign niemieckich kołach politycznych panu- 
Office Vans:łtartowi, który na dłuższej je optymizm
Konferencji omówił to sprawozdanie z ! Rozmowy berlińskie stanowią bez- 
prenrerem Mac Donaldem. Na podsła sprzecznie pozytywny element w caro­
wie tych informacyj Mac Donald po- kształcie polityki europejski?;, oświad- 
(Mosił o natychmiastową audjencję u ezono przedstawicielowi Pa i -cznej z
króla która została wyznaczona na 
17,30 oraz odroczył przedpołudniowe

ik>/«uvz-. posiedzenie gabinetu Jo godz. 18 30 w

%\łzbie Gmin.

Skargi obywateli pctsklch w sądach
niemieckich 

0 ZWROT STRAT PONIESIONYCH
W  związku z przez/rotom hitlerows­

kim.
W styczniu r.b. rz^d Rzeszy nie- 

iMeckiej ogłosił ustawę o zwrocie

ECHA WCZORAJSZE
Z iYaTStŁaiwy donoszą: Przed są-

d-fin mahu/.ła się sprawa o  akradzo- 
tiie n desi/kiamia kamomika Obergu 
przy ul. .MoKotcwskiej 9, przyczłeni wy 
kreoie sprawców włamania, nastąpiło 
dKaęai nnfoi macjom znanego jasnowi­
dza iinż. Stefana Ossowń okiego.

W" nocy, kiedy złodzieje splądro­
wali mieszjkamie komotnuka, nż. Osso 
wiecki zbudzony został ze snu pi7.cz 
.jś ły  pouświadome* ‘ , które skłoniły 
go do wy mżenia pmzez oikno na ulicę. 
Wtedy 'obaozył na ulicy taksówkę ze 
zerasz-anami śwnatłajmi, do której pię­
ciu mężczyzn wynosiło pal i. Scenka 
ta w , dała się jasnowidzowi jjodejrm- 
na, woboo czego wybiegł na ulicę i za 
pisał inimer auta.

NmaJajukra okazało się, że okradzio­
no mieszkanie konuomjuka. Inż. Osso- 
wttodki [>odał wówczas podicjantom za- 
uotpwiauiy iprzoz siebie numer auta, 
dzięki czemu za trzy n „ano „zol era tak 
sówki Mhhała Michalskiego, który 
przyanał się, że czterej znani mu z 
imion złodzieje wyimjędi go na noc i 
pokwili pojechać na Mokotowi-ihą, 
gdsak dokonania kradzieży.

Skradzione rzeczy zawieziono do 
pagera Mieczysława Iwanowskiego 
przy ui. Wikwiowsk ej 9. Policja ode­
brała dzięki temu rzeczy i areszto­
wała wszystkich uczestników kradzie-
ży.

Rvli te : W ojciech Rybicki, Stani­
sław Ihbczyński, ('ozary Aehzyng i 
Iwitnowski. Obecnie cała paczka wła 
i-ywaczy, wykrytych dzięki jasnowi­
dzowi, zasiadła przed aądem.

*  **
Do czego doprowad uc może zawie- 

ds tona miłość świadczy nic/wyklv 
pozew, jaki wpłynął do jednego z są­
dów grodzkich w Warszaw:e Wśród 
młodzieży afkadcjrnickłej istnieje zwy­
czaj wspólnego ' przygotowywania sie 
do egzaminów. Zwyczaj ten zakorzeni 
«rę szczególnie na wydzialt orawnym, 
gdzie tworzą się samorzutnie pary, któ­
re w-zajemnie kontrolują swe umiejętno- 
ś przed eg; aminami W tak' sam spo­
sób ustanowili przygotować sie do 
eorzaminu magisterskiego w r 1933 
Regina Dobrzyńska i Jakób Gutner. Re- 
petyeja trwała przez kilka tygodni i 
wreszcie Gutner złożył egzamin przed 
w akacjami. Dobrzyńska natomiast spro- 
longowata sóbie termin egzaminu, skia 
dając go dopiero po wakacjach. Mimo, 
że Gutner był już po egzaminie, przy­
chodził on nadai do Dobrzyńskiej i po­
magał jej przygotowywać się. Obecnie 
po dwóch Misko Latach wpłynął cieką 
wy pozew do sądu, wniesiony przez 
Gutnera. W pozwie tym domaga się on 
zasądzenia 9P zł., jako ekwiwalent za 
33 lekcje, których udzielił Dobr.z\ń. 
skier wykładając jej przedmioty praw­
ne, z których zdawała oma egzarmn. 
Gutner dowodzi, że byl on Korepetyto­
rem Dobrzyńskiej i za cały czas nauk 
otrzymał zaledwie 3 zł a conto. Pikanf 
r.ym szczegółem jest to, że 3 ztote zo­
stał;- podobno wypłacone przez Do-1 
brzyńską jako pożyczka, której zwrobr 
dotychczas nie otrzymała. Główną przy 
czyiną pozwu, jak mówiąc wtajemniczę 
ni, jest to, że Dobrzyńska niedawno 
wyszta zamąż, ale nie za Gutnera. i to 
właśnie miało wywołać tę dziwną spra­
wę sądową.

Tymczasem o  godz 16-ej wylądo­
wał w Croydon tir John Simon i udał 
się wprost na Downing Street dla od ­
bycia konferencji z premierem. Po au- 
dje.tcji Mac Donalda u króla, która trwa 

jła  pół godziny, zebraj się gabinet i wy­
słuchał sprawozdania Simona o  .ozmo- 
wacłi z Hitlerem Wyniki posłed'-enic 

szkód i strat poniesionych prz^z oby- t. zymai.c są w tajemnicy, albowiem
weteli państw obcych w związku z S.mon złoży na temat wizyty w Bern
pi zawrotem hitlerowskim. j nie oświadczenie jutro po południu w

Obecnie ozereg obywateli polskich Gmin.
Jak słychać, pośpiech, z jakim zo­

stało zwołane posiedzenie gabinetu, jak 
lównież audjencja u króla, wywołane 
były okolicznością powzięcia dziś jesz­
cze peemych decyzyj, celem przesłania 
stosownych instrikcy, EdenOwł, rozpo­
czynającemu już rano swoje rozmowy 
7 -ządem sowieckim.

POSIEDZENIE GABINETU

LONDYN. —  Członkowie gabinetu 
zebrali się jrczozaj wieczorem w izbie 
gmin jedynie w celu wysłuchania 
sprawozdania sir Johna Simona o re- 
zuLtataoh jego podróży berlińskiej, nie 
zaś powzięcia jakichś decyzyj w spra­
wach poruszanych w tem sprawozda­
niu. Posiedzenie trwało tylko 40 mi­
nut. Szczegółowe memorandum o wi­
zycie berliriSKiej będzie jak twier­
dzi Reuter, przedstawione gabinetowi 
nieco później. Jak przewidują, jutro 
Simon złoży w izbie gmin jedynie 
krótką deklarację o wyrakach swej 

znalazł Się w 1 ifoZeni jego przypadho- podróży. W  notach oficjalnych zauwa- 
wo, że azłałaj on poa wpływem sunego żyt się daje jakuajdalej idąca rezer- 
a ektu, tem nie mniej' kara powinna wa co iezid.tatów vńzyty herliń- 
być przykładna gdyż chodzi o interec s^ ej 
społeczny

Adwokat Paschalski zajmował się WRAŻENIA PRASY ANGIELSKIEJ,
stroną uczuciową uprawy, poddając
subtelnej analizie przeżycia Ptotrow LONDYN. Omawiając ,-ozmowy oer
skiego. Obrońca f ustanawiał się nad lińskie „Daily Telegriol, pisze, że swe
kwestją ochrony odziny. Piotr&vysk' wy Łostałv na łym sai.ryn. punkcie, na 
stworzył życie swojej żonie, niemal 20 byfj

—  żydów, wnosi powództwa do sądów 
ui urueckich, skarżąc o straty mate- 
rjaine i morałre Niektóre powództwa 
opiewają na setki tysięcy złotych.

W  związku z tem do Berlina wy­
jechał adwOr.au warszawski dr. Lieh- 
tensztuhl, który prowadzi szereg spraw 
obywateli polskich.

Sprawca strzałów w notelu 
Europejskim

UNIEWINNIONY Z ZARZUTU USI­
ŁOWANIA ZABoJSIW A.

Wczoraj w Sątfzte Okięgowym w 
Warszawie zakończył się proces ziemia­
nina Gabr>ela Piobowskiego, sprawcy 
strzałów w hoteru Europejskim.

Prokurator Sk» os/.ewski w dłuż- 
szem przemówi :niu domagał się ska­
żania Piotrowskiego zgodnie z konklu­
zją a«tu oskarżenia za usiłowanie za­
bójstwa. Prokurator dal wiarę »vyja- 
śińenCom oskarżonego, że rewolwer

kompetentnej strony niemieck:ej Roz­
mowy te, których charakter czysto - 
informacyjny podkreślono również ze

europejskich. Ni cza icznie jednak od ne- 
gocjacyj oświadczają koła niemieckie, 
wiformacyjna podróż Simona położyła 
kres pewnemu napiężeniu, wytworzo­
nemu w  ciągu ostatnich dwóch tygoa 
ni. Occiiiaiąc rezultaty wizyty mini­
strów brytyjskirh z tegc punntu właże­
nia, podróż ta —  według opinji Eteill- 
na, wpłynie bezy zględtue aodatnio na

strony angielskiej, stanów ą —  zdaruern uspokoje,iie oninji szerokich kół euro- 
kół niemie -kich —  przcłonruwy punkt rejsldch. 
w spo« >bie odnoszenia się mocarsa/

Parać biskupi w Palplinia

NOWE PLANY DUNIKOWSKIEGO

PARYŻ. —  „Paryż - Soir“  donosi 
z Sar Remo, że w dniu wczorajszym 
inż. Dunikowsk. przeniósł swoje labo 
ratorjum do nowego lokalu, w którym 
w ciągu miesiąca zamierza rozpoca^ 
prawidłową eksploatację swego wyna­
lazku Dunikowski wpowierŁiał, iż 
jest zdecydowany wyprodukować zło­
ta na sumę frs. 75.000.000. W  nowo- 
wynajętym lokalu zorganizowM on 
biiuro zamówień na złoto które zam, ; 
rza nprzedawać po 11 frs. za 1 g. 
podczas gdy oiicjalna cena czystego 
Gota, wynuai za 1 g. 17 frs.

T fc A T «  t H K U Z K TLUTHi#M
W ,łtęKjr 

J » n i n y  K t i k z y c k J t e J
D i  i ś

przedstawicaie dl* GirnUonu 
Wileńskiego

„ S Z T Y G A R " .

Pałac Hisikupi '«  Pelipiiiiio, gmach w stj iu neoromiauskun z r. 1837 wsjia- 
EBSik-. odnowiony ziewnątrz i wtewinątrz, pnzoz obecnego iks. bnfekuj* dr. W

GJpoim, ew sikiego.

Min. Eden w podróży do Moskwy
NARADY W  POCIĄGU

WARSZAWA. Spe< ialny wysłannik 
jgencji Havaua donosi z Waiszawy.
Natychmiast po opuszczeniu Berikia mi­
nister Eden nawiązał ,ozmowy z jadą 
cym tym samym pociągiem ambasado­
rem sowieckim w Londynie Majskhn.
Nantępnie Eden udał się do swego

Odroczenia służby 
wojskowej

W  nwuiziKu z uchwaiomą pizaz febr 
Prawodawcze usiawą o  ,x>wotaauu re­
kruta i  roakazcon misnkitra spraw woj 
nitowych o zarządzań uU poboru głów 
mego w maju i czerwcu roku bież. 

j>rzyąxwnnujć 'llależy o ulgach, jaku 
przeiwdouje ustawa o powsBechnym o-

TEMAT ROZMÓW MOSKIEWSKICH l"*wi"^ku ^ ojsW y-tu  dla różnymi ka-
.egoryj osób.

MOSKWA. Z ramienia wtaoz so­
wieckich wyjechał na spotkanie mM- Ustaiwia ba uj/oważnia właidize adu
stra Edena na stację Nithorełe naozel- ndstracji “gólnąj do udzielania odif 
nik wyaziału zachoaujego w l.otmsarja- «zeń służby wojskowej: jedynym ży­
cie opraw zagrauiczrwch Weinberg. W e wieialom odziedzicizioaiych gospodars*: ' 
dlc wiaaomości z kół angielskich, pro- nolnych i osobom, odbywającym stu- 
giam rozmów Edena iiakreślOnO nrra- dja t-eoreiycznie i praktyczne Odro

lat z nią żył pod jednym dachem i oto 
kiedy mieli durastaiace już dzieci, na­
stąpiła katastrofa: żona porzt-ca go dla 
innego.

Adw. Gućman najmował się kwestja 
mi natury prawnej, a w szczególności 
dowodził że nie było zamiaru dokona­
nia zabójstwa. Obrońca uważa zadane 
uszkodzenie za lekkie, wobec czego nie 
jest właściv'e ściganie Piotrowskiego z 
ur/ędu, lecz tylko naskmek skargi pry­
watnej.

Po dłuzsźej naradzie sąd ogłosił wy­
rok. wr któiym skazał Piotrowskiego 
na iłwa lata więzienia, z zawieszeniem
w,konania kary na przeciąg lait 3-ch.

Sąd uniewinnił Piotrowskiego z za­
rzutu usiłowania zabójstwa, lecz ska

•zom, że pro»i o  prawo do pizespa- ł 'v 'amia dUl j ° d̂ w h Y  ^icieli rodzin
,tia si[ę. jednakże ambasador Majskij w  '  [ 'włi^ ek'llcLl wh ie^zioacnij-oh goepo-
..owadził w  dalszym ciągu rozmowy 0Wnfez SpraWJ kospodar^e rmretw- rolnych udzielane są tyllko oa

z wyższymi urzędnika,ni Foreign Otfi- Nie jest wyłączone także poruszę- orzeeiąg uxlirm«o roku, po uptywia 'kto 
ce, towarzyszącymi EdeuOwL 'j nie spraw azjatyckich zwłaszcza zaś -ego jzoboitowy, o  ile nie. uzyska po-

Nic nie rozwala lywić nadziia na jak sIv zdaje, a.r basador sowieck' 'agaduień Dalekiego Wschodu. Sądząc 10wn,.-go odnoozonia, obowiązany jeet 
ogólne załatwienie istotnych zagadnień, rozmawiał z otoczeniem Edena o  poru z głosow prasy, strona sowiecka przy- f¥|byc: shlżb' ^
Ideje Hitlera nie zbiegają sie wcale z “Zeniu. jakie wywoiaf ton rozmów w 
:dejami sir Johna Simona i jeszcze Beninie, a w szczególności ton wystą- 
nniej z .dejami rządu francuśKiego i kanclerza Hitlera przeciwko So-

yietom. W  kołach dobn«; poinformo- 
141 c 1 wanycn zapewniają, że kancierz Hitler
„Daily Herald" twierdzi, że rezulta- starał ^ę dosięgnąć Francję poprzez 

ty ozrnów nie sa zachęcające. Zdaniem sowiety. Podkreśl on kilkakrotnie, że 
dziennika, Hitler dał wyraźnie do zro- zbliżenie międZj Berlinem a Paryżem 
zumienia, że Europa nje powinna oc/e .tanowi pierwszy punkt jego progra- 
kiwać od nJego ustępstw i że dokona mu, ale w praktyce jest on niemożliwy, 
nie nowych posunięć w zakresie tezbro dopoki polityka francuska nie odłączy 
jertia należy Jo Francji i innych mo się od gry Sowietów, 

j carstw. Niemcy gotowe będą wrócić do 
Ligi Narodów tylko wtedy, gdy zosta­
nie zapłacona im odpowiednia cena.

wiązuje największą wagę do stanowi­
ska angielskiego wooec aktualnych za­
gadnień, powstających w związku z 
decyzją Rzeszy z dnia 16. 3. Program 
przyjęcia Edena przewiduje dwie dwru- 
[odzinne konfc ancje z I d'vinowem 

Zapowiedziane spotkanie ze Sitaluiem 
ma nastąpić w piątek. We czwartek 
■"Jbędzje obiad i raut w gmachu ko- 
misarjatu spraw zagranicznych, a naza­
jutrz zaś w ambasadzie Myty jskiej.

odbyć czynną służbę wojskową na o- 
gólnych Easadach. Co się tyczy nuto 
miast pM-boiowyt-.h odbywających stu 
dja teoretyczne i  praktyczne, te im 
m yże być udziaiotne odroczenie na oza«- 
dłuśszy od jednego loku nie dłnżę'i 
ircdnaic niż do lat 23, lub 25.

zał go za pozbawienie zdolności pło- „Times" oświadcza, że p°glądy Hit- MOSKW A. Litewska delegacja go- 
jzenia „a mocy par. I ar. 235 kor- jera nic napawają wielką nadzieją, co nodarcza opuściła Moskwę, podpis.-
kar. Sąd uznał że Piotrowski jako do uzyskania pofozumieni,- w toku d a l-1.
świetny strzelec mierzył właśnie w ten szych rokowań. Oświadcza jednak, że j^c P 0 r^ u u jący
soosób, ażeby po; bawić drugiego mę w Berlinie nie chodziło 0 porozumienie 'mP°- OWO ■ eksportowe na roi y.
żn rfejup.- małSrmUi cech mę- W z W u n fe  , 7» r n , l o J U . t e  nriU- SOWjetY ™f§kSZają O pr^tozło 100%

Powrót delegacji litewskiej i  Moskwy

ża swej dawnej małżonki 
skich
' HenMHMnnH

lecz jedyMe o zazna <umienie się z ogól 
nemi poglądami.

h m b m i  ' irnmsnmm*aamams»aessfmt
import litewskich pruduktowr agrarnych

mmmmimmssKmm-'
Kanclerz austrjacki przt prowadza inspekcję bataljonu gwaraji

Pi-aiwo do korzystania 7. odiwzeń 
służby v.ioj.-ikowej pi-zysługu,je pobo 
nowymi, iitórz.y zakwalitikowani zosta­
ną przez komisję jioborową do kate 
goa-ji A, jeśli wniosą odpowiednie pc>- 

' .lania o  te oditolazriua najdalej do 14 
I dni 00  'uznaniu ich za zdolnych do

wzamian za eksport produkcji przemy- j c/« '  ^.i-skowe ;.
Ju sowieckiego na L.twę. W ter posob Gdyby ktokolwiek .z poliorowy /h 
, rSTR uczynił po^-ay.ny ltrok w klerun- możności osobiście złoż /i
ku zastąpienia dotychczasowej roli Nie­
miec w litewsklem życiu gospodarczem 

przemówieniach pożegnalnych mini­
ster Ale\a i komisarz do soraw handlu 
zagranicznego podkreślili tradycyjną 
przyjaźń sowiecko . litewska.

Kiamcy on stronie 
Abisynii

PARYŻ. Korespondent londyński 
„Echo de Parfo" donosi na podstawie 
sprawozdania, nadesłanego do Londy­
nu orzez posła brytyjskiego w Addis 
Abbeba, że 18 b. m. nowomianowany 
poset niemiecki dr. Kirsehsb-mes wrę-’ 
czając cesarzowi abisyńsklemu Hsty u- 
wter/ytelniającc oświadt rył, że na wy­
padek konfliktu włosko at»svń skiego 
N;emcy stana 00 stronic Abisynji.

Poseł niemiecki irlał zaofiarować ró 
v'i»ocześme w imieniu rządu Rzęs™ na-

Ka.nclcrz Sclmucbmgg- przed froulcni od(lzi'dć\v.

zadania o odrodzenia ,-łużby wojak o 
wąj w przepisanym ternunie, wiuii-i 
,,e przesłać do właściwej powiatowi- 
władzy adanir Lstirac i; ogólnej poo&ą. 
Termin u waż... .Aę za. zachowarij1, jc.śl 
przed jegto upływem madame zostanie 
i>odanie w unzędzie jioeztowyiiii.

.Teśli okoliczmokści uzasaduiająci 
1 niawo do odroozeoia .służby wojako 
wej powstanę po li-dniowyru teniii. 
nie, po poborz.e głównym, prośby o od­
roczenie służby wojskowej powinny 
być wme.-.iO.ie uajdaLej do 4 tygodu 
od chwili uzyskania wiadoanośei o 
tych okolLczn ościach. ( Wzzywińeu te 
nadizrwycsaajit e ivypadld muszą być un 
leżycie udowui lnione.

Dla osoo niezamiożnych iliuister-
stwo Spraw We\vnęt,i’zmyoh -wprowa

, . .  „ „ „   .__. dziło możnosf jlaszania u-inychtychrmastową pomóc w postaci misf1
ins*' uktorou., rZjczoznaw-ów wóisko Ho W ^ s o ia  te  wbute-w.c!
wvch orarz eskadry samolotów. j wrk’d '’  a*immiiisrfirao.jt ogólnej.

PARYŻ. —  „Le Matin“  podaje za | Warunki do udzielania odroeze i
tgenoją Radjo, że w czasie rozm< wy z sbiżby wwi.jskwwo.i umieszczone zosi

brytyjSiumu mężami stanu ita/tcler nifj w  stosowiamyich obwieszo7.i-jiiaeh o
Hitler miai zaprotestować przeciwko !M-bi»-z&.
zrcobilizow an i. przez Włochy roczni­

ka 1911. i
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0 większe kredyty dla Wilna
WILNO. Komitet Rozbudowy wystą 

pit do wtadz centralnych & obszernie 
umotywowanym memoriałem w  spra­
wie zwiększenia kreaytow budowla­
nych dla Wiłria.

Komitet prosi o zwiększenie fundu­
szu na budownictwo drewniana z 8t, na 
150 tys. zł. i na remonty domów (wraz 
z przeróbką na mniejsze mieszkania) ze 
120 na 220 tys. złotvch

BUKBBi KKffrfflSWllltW

środka leczniczego jesł 
jedw ę z jego  najwóżniej- j 
szych zaief. T a b ie łk a  i 
A s p ir in y . rozpuszczona 
w wodzie, przechodzi 
przez zolędek niezmie­
n io n a  a r o z w ija  swe  
działanie dopiero w je ­
litach. Dlatego te i nie 
powoduje dolegliwość, 
żołądkowych.

A S P ie iN
t a b l e t k a ,  a s k u t e c z n a

Oc nabycia w* wizystiocfr aptekach.

Uroczyste nabożeństwa» cerkwi św Ducha
spowodu uchwalenia Konstytucji

O  X O fiC L C ruL  C h a t  9 b i r

P u d er  „ L ad y* d ob rze przy=  
lega , je s t  n iezw yk le delikatny  
i zu pełn ie n ieszkod liw y.
Puder „ L a d y “ n ad aje czysty, 
św ieży , m łod zień czy  w ygląd.

;-Ł- - .j&sftKft

OSTRZEŻENIE.

WILNO. Na terenie miasta Krąży w
, , , ostatnich dniach kilku osobników którzywatek dla pięknej mocarstwowej przy- , ,. .  . , L ■ , , poda.ąc się za pełnomocników jedne, z1 c/m c/M  nonctura l-J/s narbnaancftirus r-hAr- 1 r 1 a j

organłzacyj dzielnicowych 3ezpartyj-

ODCZYT MIN. W ł ADYSŁ W A  
NEUMANA.

WrIl NO V ; piątek, dnia 29 i sodo- 
tę, dnia, 30 b. m. o godz. 2(ńej w lokalu 
Instytutu Naukowo - Badawczego Eu­
ropy Wschodniej, Aasenalskr. 8, bawią­
cy chwilowo w  Polsce poseł R. P. w ) 
Oslo min. Władysław Neuman, w yg ło -1 
si odczyt p. t. 
zagraniczna’1.

Wstęp dla szerszej 
wolny

WILNO. Dniai 27 b. m. w  cerkwi nie, w  którem dał wyraz radości spo- 
sw Ducha w Wilnie odbyło się uroczy- wodu uchwalenia Konstytucji i wyraził 
ste hdibożtńsrwo sjoowc du uchwalenia nadzieję, że Konstytucja stworzy n,o- 
Konstytucji. Nabozerisiwo celebrował żliwości owocnej pracy rządu i ooy- 
JE. arcybiskup prawosławny wileński
Teodozjusz w asystencji licznego kle- szłości państwa. Po nabożeństwie chór
ru zakonnego i świeckiego z arcn.man-1 cerkwi św. Ducha odśpiewał „Boże r>« * n- •, r. «_
drytą Filipem Morozowym na czele. coś Polskę". Pana woiewodę wdeń- ’°  * ' ' 'Kl v' ipołpracy z zą em,

L u b ™  :+rvif-in(-h J a  , w J  chodzą instytucje, firmy i mieszkania
prywatne, oferując .kupno portretów 

wyznan iyjarsza|,j?a Piłsudskiego oraz okoliczno- 
: ściowej jeianoamówici, związanej z 

dniem 19-go marca.
W związku z tem Sefkretarjat Grodz 

ki BBWR. przestrzega, że z akcją tą 
me ma mc wspólnego i że nikogo do 
jej podejmowania nie upoważniał P o­
woływanie się wspomnianych osób na 
izekoime polecenia czynników Bezpar­
tyjnego Bloku jest zwykłem naduży­
ciem, za które w-tini pociągnięci zosta­
ną do odpowiedzialności.

Przea naoożeństwem arcybiskup Te j skiego na uroczystościach tych repre- 
odoziusz wygłosił dłuższe pi zemówid- zentował kierownik oddziału

radca W  Piotrowicz.

PROCES SEJMIKU BIAŁOSTOCKIEGO
BIAŁYSTOK. —  Wczoraj pozuym 

wieczorem zakończył się dwudniowy 
proces w sądzie okręgowym o nadu­
życia pieniężne w dziaie rolnym sej­
miku białostockiego.

Sąd skazał oskarżonego referenta

SYTUACJA NA WILJI
WILNO. W ilja według obserwacj., > towano lekki spadek, 

poczynionych w obrębie Wilna, przy-j Obecnie jooziom wynosi 436 em., t.
biorą iw dalszym ciągu. j j. 247 om. ponad star, normalny

W  mgey poziom wód osiągnął o k o  Należy przypuszczać, że wody za-

wouztwo cywilne na rzecz w yuzi«u  
powiatowego w sumie 1.200 zł.

Drugi oskarżony uispe^tor samo­
rządowy Wyrzykowski skazany zosut­
ną 6 miesięcy wtęzieiua, z zawiesze­
niem kary na dwa lata W  motywach

Króla na łączną karę dwa lata wię- i wyroku sąd podkreślił szereg okoli ca- 
zionia i zasądził od oskarżonego po- ności łagodzących.

io 450 cm., w południe jednak zano- j czn<j opadać.

KROMKA WźLfcŃSKA.

SZCZAPA WYSTĘPUJE Z BRZEGÓW
„Propaganda i polityuca 

publiczność.

PODATEK PRZEMYSŁOWY

WILNO. —  Od opłaty poaatku 
przemysłowego od obrotu w formie 
rjwzałtu wyłączam są te pnzedsiębiior 
stwa, które do dnia 31 marca r.b. zło 
ą wraściweanu urzędowi skarbowemu 

pisemne oświadczenie o proTW*łzen*Lu 
od początku 1935 r. prawidłowych 
luli uprofiizczanyeh ksiąg handlowych. 
Ministerstwo Skarbu specjalnym okól 
niikicm poiociło podległym władzom 
skarbowym, aby wyjątkowo w  b.r. nie 
kwestj octinWały za,pirsów, dokonanych 
od początku roku od daty zmjwiadcKe- 
uisy uproszczonych ksiąg handlowych 
o ile Łaświadczenłie to mu-tąpiło do 
lniia 15 lutego r.b.

Wys/tanom więc dila wyłączenia 
przedsiębiorstwu od obow.ąizKu opłaty 
podatkii w farmie ryuzałtu, jeśli księ­
gę tiproszoOTmą ,aśiwńad.,-.zano przed 
15 lutego r b.

NADUŻYCIA W  ZWIĄZKU.
WILNO. Wobec ujawnienia nadu­

żyć z orderami w związku grupującym 
pra równik ów użyteczności publicznej, 
dochodzenie przeciwko wi.memu se- 
krttarzowi związku A wierz en ce prze­
jęła policja, do dyspozycji której prze­
kazano wszystkie dowody dotyczące 
popełnionych wykroczeń

W związku z ujawnieniem powyżej 
wymienionych nadużyć, proszeni je-j 
stesmy o zaznaceenie, że zw. prac. u-

f
I
i

SŁONIM. Wskutek padajaeych od lała z nizinnych brzegów i zatopiła bił- 1 
kilku dni deszczów podniÓJi się zna- sko położone łąki i ogrody w Słonitme. 
cznie stan wody na Szczarzc. Woda wv { — ::— ::— I

SPRAW A Za i RJDN IEN IA 

BEZROBOTNYCH

Zawieja śnieżna
WILNO. W nocy z 25 na 26 b m. 

nad gminą ostrowską przeszła silna za- 
■ ii i i i— ii im am m m m m m m m

~ " s z c z a w n i c k a  "j Hz e f b c a
przyśpiesza rok oiiwnl egcejKiję ]>o za­

paleniu ojducmej-

z sąodw
W obronie przea uKamie- 

nowamem postrzelił 
przeciwnika

-  Dnia 24 sierpnia ub i-, trakt Wil- 
iuio -  Nirtne/nclzyn w jnoibliżu w-si Ru 
dowsie był miejscem wyipadku, które­
go epilog wczoraj i-ozcgrał się na sali 
sądowej.

Dnia tego gruą>a, rolmtuików m - 
trudniana tam był i ąuv.y' napraivie 
szosy.

Wraz z iuitytmi kapał rowy niejaki 
Milkołaj Jlaściiair.o. Gtly i<slciak inni 
byili zajęci pracą, Maściania rwglądał 
się dokoła.

W owcza- właśnie izanrważył on że 
pnzeż świeżo wyikojjkuny rów jakiś o- 
sobn iik pędsaj krowy, wołmc czego u- 
ważał iza jwtr/icibiie osobiście zainter- 
wonjołwać.

Ale „iiutciweaijując,*1, Maściano po 
czął (obrzucać ui-ezna.jomcgo ikamieaua- 
jni, a gdy- ton ziaezął ucidkae, puścił 
się za nim w pogoń.

To właśnie doprawadwiło do wy- 
padku. (iizi.iory w peiwnym momencie

J WILNO. —  W zwiąiżku z anegdaj 
saą konfercaicją w urzędzie wojewódz 
kun w sprawie rozpoczęci i robót in- 

. . suycypyc.h w mieście, dcwiad.ujcm.v
w.eja śnieżna. Wicher pozrywra z k i , - że wfcMfoe wojewódzkie zwrócą
ku domów i zaJbudwv ân gos-podaustach , , w  . - . . •,. , . . . sl£ do Warszawy z wmmkiem o zwiękstrzechy, przyc^em połamał kilka/nascie  ̂  ̂ t , . . . v
Cf o ew ;aaeme kawł^ow ma ^atmdnicjm-e bez-

Wczoraj rano wypadł 
śnie<r, który jednak

L

[CZWARTEK 
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ZAKAZ  WIWATÓW.

WILNO. —  Władze k Lmimistracyj-
• ne izaiwądziły wprowadizenic a ukazn 

WtcnóJ ncńca { ,  5.08 sym eieAy do końca kwnieLiia przez 
j składy a.pteazaie i drogerje grodków 

5.45 wybuchowych, służących do wyrobu 
f petard i żabdk, używanych zwykle w 
I okrasiio świąt Wielkiej Nocyr w cza- 
f sic "A-iwatowaniia.

Zachód iłońca g.

Temperatury szybko stopniał

roboi-nyc-h, bowiem wówczas dopiero 
w Wilnie będzie .nożna opracować realny julain

wskutek zw ężki przyjścia z pomocą pozostającym bez
pracy.

Sprawa lekarzy i^ezp . Spoi. m. Wilna
Sąd Apeldcyjny żądanie odpraw, y uthylił

Wczoraj Sąd Apelacyjny ogłosił patrzenia kwestji spoiiiej żądania o- 
decyzję w sprawie 59 lekarzy Ubez- we uchylił
pieczrdjii Społecznej m. Wilna. j o d  orzeczenia tego rzecznicy leka

Jak już pasaliśmy sprawa ta wy- rzy w osobach adwokatów W  Rodzie 
wołała duże zainteresowanie w mieś- wicza i żlm-ztowr - Sukiennicuiej od j <-ry i. północo-zachodu, 
cie. Powstała ona na skutek reorgam . wołali się do drugiej instancji, wobec — ” —
zac.ii. iakiei nlfteła dawna. Kasa. f!bo- ozeero snrawa znalazła sie w Sadzie — DYŻURY APTEK, Dzrś w ilOCV

dyżurują apteki: Rosikowskicgu (Kai- 
waryjska 31), Wysockiego (Wielka 3),; 
Irumkifia (Niemiecka 23), sukc .Augu- 
stowskiego (Kijowska 2) oraz wszystkie 
na przedmieściach.

HOhlLMKAT STACJI 
MElTOROł.OGiCZKEJ USL

z dnia 27 marca 1985 r.
Giśnianie średiiit 754 
Temperatura średnra 0 
Temperatura najwyższa -r 6 
Temperaiuura najniższa — 1 
Opad: 3
W iatr. ,-ółnocny.
Tendcaicja barom.: spadek, po joo- 

łudniu silny wzrost.
U wagi: inno i po południ i poeb- 

m uw i o, deszcz, śnieg, wieczorem po­
godnie.

p r o g n o z a  p o g o d y  w e d ł u g  
OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 
W EGO INSTYTUTU M.ETEOROLO 

PiICZNEGO W WARSZAWIE 
do wieczora 28-111 

Zaielunai’zenie zmienne z j>, zelirtne- 
•ui opadami. Chłodniej, nocą i rankiem 
miejscami jirzymroz.ki. Umiarkowane, 
chwilami dość silne i jxnywiste wia-

zacji, jakiej uległa dawna Kasa Cho- czego sprawu znalazła się w Sadzie 
rych. Wówczas większa część lekarzy j Apelacyjnym.
ourzymala wymówienie pracy. i -ję my",i ogłoszonego wczoraj właś

Ody kwestja t. zw. odprawy uie nie :rzeczenia, Sąd Apelacyjny wy- 
malazła pozytjwnego załatwienia w rok pierwszej inskanoji zatwi jrdzu. — 

i oko waniach be-spośrednicłi, , lekarze Jako prawdstjawacieł Ubezpieczam: 
zwrócili się do Sądu. Żądania ich do- \ Spoi jcznej w obu instancjach wystę- 
tyożyły odprawy^ równającej się mie- oował adw. Lejbrnaa
sięcznemu uposażeniu za każdy prze 
pracowaiiy rok.

Po raz pierwszy aprawa znalazła 
się w wydziale cywilnmu Sądu Okrę­
gowego. który ićdnakże w wyniku roz

Należy nadmienić, że ogólna licz­
ba procesujących się z Ubezpiecsaliną 
wynosi 59 osób, t. .zn. z żądanmm od 
prawy wystąpili solidarnie wszyscy 
zatrudnieni ram lekarze. dn.

STE.AJK KRAWCÓW

WILNO. Z -t.rajkowail im/.y»ay 
krawcy zydzi w Wilnie. Strajk ten po 

j siada charakter etrajku solida ności 
| /  krawi anii damskimi, pracuj ącyrrei 
 ̂ dla magazynów, którzy od dłuższego 
, już czasu bczjskutcicrznii strajkują. 

--------- o----------

WŁAMANIE SKLEPOWE.

WILNO. Dit.a 27 b. m. ze sidepo 
należącego do Abra.na junglelsoóa 
(Kalwai yjska 109) nie™iam sprawicy 
skradli różne artykuły spożywcze i ty­
tonie, ogolnej wartości 643 zł.

T*at^ MieJsKf
P O H U L A N K A

D z i ś  28, III 
piiedatiwieaie u n ie izon e— 

prób* geaertln*.
J n t r » 29/III o g. 8-ej w

„Golgota1*
PSEM JERA. — Ceny zniżone.

żyteczsniości nie należy- utożsamiać z e ; stanął i oddał strzał «, pistoletu. Bez
pośrednio potom ik*-«wki rabetek ugo 
tbauy w pieaś. upadł ma. ziemię.

Itamnego odiwiieziono do szpitala, 
gdzie długo musiał sde kurować, prze 
cirwiko zaś sgmjnłicy strzału wdrożono 
dir-hodzanie. Nicznajamym okazał się 
Wincenty Jasiński, miesekaniec wspo 
mmsKŁej wisi W momonoic zajścia pę 
dził on własne krowy, rewolweru na­
tomiast nżj ł, jalk twierdiził, w obj-o- 
nie rycia, óbawiająe się, że Maścia-no 
może go jx>pixystu ukamienować.

Waaofaj oskarżony o usiłow-anio 
zabójstwa Jasiński stanął przed Są­
dem (1 kręgowym.

W wyniku "ozprawy Sąd, awizglę- 
dnia.jąie. okoliczmolci higodzące, ska­
zał irkdoMzleg-o zabójcę na. 1 -<>k wdę- 
•'icmia y. Kawioszeniean.

ltiwnił oskarżonego adw. Sawiński.
dn.

7.w pracowników miejskich, który z 
tym v  ypadkiem Oi-enna nic wspólnego. 

 « o » ------

Ktc wyąrat w Ii-ej 
klasie?

Gniazdo orląt. I iwów, miał w za 
k A ',»n cm  dn. 23 nmirca ciągnieniu 
f I-ej kin-y 32-ej Loter.ji —  .s.zc.zęś- 
eic; padały ńam bowiem niemal co- 
daicnmiiie więkscie wygrane: w dn. 2(1 
man-ca 2C.000 zł., na Nr, 111049, tyleż 
zaraz następnego dnia na Nr. 155742. 
no i  w ostatnim dniu ciągnienia — 
i 00.000 zł. na Nr. 561. Tę ostatnią 
kwotą podzielą się pj>.: Luka-ńc-wicK, 
urzędiniik, Engel, ijrrzokupień uliczny,; 
W . U. studentka i B. J. młynarz. -

PSYCHJa TRZY BADAJĄ LEWINA
WILNO. Zabójca rodzicov» Rachm3 i uzyskali przedłużenie terminu złoże-

Lewin pozostaje uaaal pod obserwa­
cją lekaizy.

PsychjatrZy, którycn cieczy został 
powleiZony I ewin, zwrócili się do sądu

nia wyników badań. Opinja lekarzy be 
dzie ifilała w spraw-‘e zabójcy decydu­
jące znaczenie, więc psychiatrzy ch cą ' 
ją opracować aknajbardzie-' szczegó 
Iowo.

iP^nsjor.srka pod pcci^rem
Samobójstwo spowodu nieporozumień roazinnych

1- * 0«.*riVł

SZKOLNA
— POwiót kuratora. Kurator okrę­

gu szkolnego Kazimierz Szelągowski 
powrócił i objął urzędowanie.

ZEBRa NIA f OD CZYTY
—  Zarząd Oddziału Wileńskiego Ligi 

Morsłciej i Koionjamej komunikuje', iż w 
dnu 31 marca rb. -o godz. 12 ej w sali 
Izby Rzemieślniczej przy ul Gdańsk;e) 
Nr. 6 odbędzie się Zwyczajne Doroczne 
W alne Zebranie Odzialu Wileńskiego Li 
gi Morskiej i Kolonjalnej.

Zebranie Pędzie prawomocne w pół 
godziny po wyznaczonym począ.ku bez

! względu na ilość ooecnych członków 
j Wstęp na izebranie wyłącznie za o- 

kazaniem legitymacyj członkowskich Od 
działu Wileńskiego L. M K 

| —  Stowarzyszenie Kobiet z Wyż-
GRODNO. Siedemnastoletnia ucze- wego nad Niemnem 1 tam rzuciła się szem W yk ztaiceniem. W piątek dnia 

r.ica szkoły kroju i szycia Broni«ławi. poo pociąg Kurjerski, idący do Warsza- 
Tułowska popełniła samobój itwo, rzu-1 wy. Dopieio około godz 5 rano znale 
cajac się pod kola oociągu.

Około godz. 20 poszła ta tor kole­
jowy, 'rzuciła wntofelki i ponczocnj, 
kładąc }e wraz z  książką obok toru, po- 
czem poszła w kierunku mostu kole jo-

29 mai-ea rb. w lokalu Klubu Prawni 
ków (Midldicwiuca 28), o godz. 8-e.j

/K>no zwłoki jej na torze o  200 do ^00 ! wiec/., odbędzie się z.cbramie towarze
m. od mostu.

Powodem samooójstwa były nie­
snaski rodzimie na tłe ciężkich w irun- 
ków maueriainych.

Teściowa ofiarą... i WILNO. Wczoraj wieczorem na ul.
Chociaż teściowej tradycja przy- { Wielkiej został b. ciężko pobit" mej*

Za odmówienie papierosa
B<?raćv łobuzów grasują na ul. Wielkiej

skio ezłonkiń, na któreni odczyt uy 
głosi p. Zofia Iwasiztkiewiesiowa. Ty­
tuł odczytu: „Rola ojca i matki w ro- 
clizdimk- i-obotliiiioz.e.i*: (na jwdstawic
anikieiy).

Goście mile widziani.

dzieliła rolę tyrana domowego, jednak 
i z zięciem też różnie (bywa!

ki Jan Stankiewicz. Napaści dokonali 
jacyś 3 oaobnicy. namówieni przez pro

! Oto iia-przyklad do Stefainji A rato- Gyiutkm Na krótka przedtem Stankie­
wicz dozorezyni z zawodu (Zarzeczna wicz -dmówił owej prostytutce oapie- 

j 10) i jej męża, przybył onegdaj zięć rosa * zaaranżowanie napaści było zfetn-

[ P i e r w s z e  w  r a ż e ni c jos,t 
1 często daoydiająoą, a wpływa tki nie 
j w duże.j miei-zc stuki zębów czto w l i ­

sta z jej strory.

Druga sotka tysięc} prajpadią 
mieszlka.iconi stolicy na Nr. 125858, 
mianowicie; p.p. Wiesławowi Połkow 
s ucanu (Tarahomiiisika 7 ), uwidiocB- 
.jioinemu na iotografji, któi-y nabył
wrantfkę do spółki z, zoną pracowni­

ka Gramw&jowego, panią 41., małemu 
ZdziBiowD syiuiwś, sicirżaaito, I.. A., <lro 
>n*iniu ku|pcowi z uil. Twardej i ]>. K. 

wiicH.iemu zwolennikowi gry na Lo­
terii -Państwowej.

Dwie cygrau© ijx> 50.000 -A. .padzie 
hły między siebie Paznań (Nr. 
7i322) i Bweść n-Bugi cm (Nr. 
1 ’ 47.11). Gstahuda wygrani, aasili roi 

ict.wo, -które tak ijwtrzebuije -jiomocy.
Przy sposobności należy jsrzyponi- 

n ,-ć, i  o ciągnienie III-<y kilasy rozip,> 
cząma się o l Dwiettaiia i potiwia 3 dni.

ich —  Mieczysław Busz i prosto z mo­
stu oświadczył:

—  Dawajcia, hady, hroszy, co o- 
i biecali za córko, a to wraz zakroia no- 
jżam jak ciduków!

— Nia durz. zięć, głowa! —  ode­
zwał się stanowczo teść — co obiecali 
dać, to otrzymałasz, a więcej nic nie 
darni!

—  Dyk ty tak, stary chrycz! — ły ­
kną! zięć i d-obywszy noża -sunął gro­
źnie na starego.

— Ach ty aferyst, kandalmik — 
wrzasnęła dozo-rczyni, zasłaniając swa 
dorodną oosta-cią męża, —  pr/ys/ad , *‘Ozerwy. 
szansy szukać' Odyjdzilsia lepiej, bo j Właścacielowi 
powołam poiicia1 Hical, katusznik brć zczyzna (’

***

licy Sali Miejskiej, znowu ukazały się
bandy 'ezimieszków którzy napastu-, , , . . .  , , ,  ,, ..  . . . '  . 3  , dcc li t,o -.ncLk-ic waiun < >dto.l |cstją f»zechodniow, udając pier»f . ,—r- i-, r tym wła.somwyiA i  otfcram do rse.tonal

nęgo jńclęgTnowania jamy ustnej i zęlub papierosów.
Bottcjanot pełniąc służbę w .Re. bów. Odo! jest antyseptyezny i osz-wp , n,e zwracają .„a le  uwag, a t o . j ^ ,  lv ltóy<sin. Kil,K,a ' wv.

cf> mę dzieje na ulicy, a ainych poste-j stawzv _  J dol j t ^  w . ' .fHlłll> . ,- . —   T------ 0.4 dl I lcłł-/V_ iranków na orzestrzeni od. ul Ostro- 
braimsl iej do Zamkowej późnym wie-

Na ul. Wielkiej, szczególnie w oko- czorem nigdy niema.

Podawał sią za oficera
dopus? czając sią oszustw z

WILNO. Przed kilku dniami na te- wll sie za oficera rezerwy, trudniącego 
renie gminy zdziędolskiej ukazał się dę skupem paszy dla wojska, 
nieznany osobnik, który w  , izmowach 
podawał się za tunkc:onarjusza wydzla-

R O Ż N  h 
—  Nowy lokal Izby Rolnicze.,. Im-

wiiadujeiny- isię. że Wileńska I/.ba. ififii 
! niema z. (lniani 30 mairca r.b. przenosi 

lię do noweg-o lokalu ,przy ul. Ofiar­
nej Nr. 2.

I
chory, zgromadzi niewąnplwie w Teat­
rze tłumy ludność, katolickiej Wilna. Ce 
ny zniżane

Jutro w sobotę 30 b. m dwa widowc- 
ku „Goigoiy" o  godz. 4-ej pcpoł. i o g. 
8-ej wieczorem.

Niedzielna PopOmdmówkaW niedz,e 
lę dn 31 bm o  godz. 4-ej przedstawie­
nie pupohidniowe wypełni misterjum 
wielkopostne „Golgota". Ceny tm/one.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
,Sztygar-. Dzisiejsze -przedsiawierne

przinaczone dla Garnizonu Wileńskiego 
wypełni świetna op. Zel-lera „Sztygar" z 
J. Kulczycką i K. Dembowskim w rolach 
głównych. Początek o g. 8,15 w.

„ChlcagO" po cenach propagando 
wych. W p.ątek najbliższy grana bę­
dzie piękna i efektownie wystawi ma op 
Kalmana „Chicago", która cieszy się 
w;elkiem pow-odztnlem Ud: ial (bierze 
cady zaspół artystyczny z J. Kulczycką i 
K. Dembowskim na czele. Ceny -proipa . 
gardowe oa 25 groszy.

CO GRAJ4  W  KINAL r u
UELTOS — Bal w Bavov‘ u
REWJA — Stan oblężenia.
HELIOS — Księżniczka przez 30

dni.
APOLLO — TAJfun.
LUX — Królowa Krystyna.
(AGNISKO — Parada rezerwistów.

W Y P A D lil 1 KKADZiEZŁ
—  SYSTEMATYCZNIE OKRADAŁ 

DRUKARNIE W dniu 26 b. m. S^loma 
Bekier, właściciel drukarni przy uf. Su 
bocz 2, aoniósł o  systematycznej kra 
dzieży czcionek i instrumentów drukar­
skich, v. artoścj 500 zl. U podejrzany.) 
o 'tę kradzież Aleksandra Markowskie 
go (Subocz 2) w czasie przeprowadzo 
nej rewizji część -kradzionych przed 
miotow Odnalfcziotio i zwrócono po­
szkodowanemu.

łu śledczego w Nowogródku i za oficera -ezerwy Okaza*o się, że jest nim Wa
j cław Brzóz.” z ^awOdu agi m om , zwol- 

RebJtow - niony w dn'u 22 b. m. z więzienia nainajatku 
Harubowiczowi

TEATR I MUZYKA 
—  TE \TR MIEJSKI POHUL ANKA, 

Posterunek P. P. w Koz.łowszczy-1 Dz.ś w czwartek, dnia 28 marca — 
źnie wylegitymował rzekomego oficera przedstaw-enie zawieszone spowodu pró

by generalnej z „Golgoty.
Jutro, w piątek dn. 29 marca o godz.

d?.iaga'
Nie -zdążyła jednak teściowa zam­

knąć swych miodopłynnych usteczek 
gdy zięć błyskawicznym Tuchem „cia- 
chnął" ją nożem przez koniec 'ęzylka!..

8ej wiecz. „Golgota".
onedsła- 3 miesięczna przerwę w odbywaniu Premjera „Golgoty - W p.ąrak dn 

kary. 29-go marca o godz. 8-ej wiecz. Teatr
Brzozi, by! (kazań'1 na 2 fata i 6 Mieiski na Pohulance rozpoczyna przed

41 amgdSt- jWWWMm mwMBPg* .~9k-
CH 0RA W ĄTROBA 

rujnuje 01 janizm. Skutecznie
w tych niedomag&niath SÓL -------  , - „  .  .
SZYN£-iax lub W ODA GORZKA gdzie również w p.'dobnv sposób usUO- Chrystusa Pana. rodm os e 1 wzruszające sąsiedniej suszarni.

nom aga nieslęcy wiezienia za ^szustwo. W  swo stawienia mister ium leligiinegu „G o lgó .  ̂rozszerzeniu się ognia 
L MOR- Ini czasie oszust grasował w Wllnil — któreg„ treść ą jest: Ż\ wot i Męka maTerjaju drzew nego

KROitlkA GiuDDZIENSh A
POŻAR.

GRODNO. W wars fatach stolar­
ski :h Ośrodku Pracy Junaków, miesz- 
cząryth s ię w  zabudowaniach dawnego 
monopolu s,-'ryłusowego, wybuchi po­
żar w suszami desek. Po godzinne* 
prawie akcji zdołano pożar ugasić. Zni­
szczeniu ulegt materjał stolarsk1 złożo­
ny w sus:arnł i dach budynku. Straty 
są stosunkowo małe, gdyż dzięki szyb- 
lciej akcji straż.y, udało się 7aP^]

na wielki skład 
znaidującv się w

Policja —  Drotokół — Pogotowie... MORSZYŃSKA. Żadajde w aptekach' wal uezukac kilka firm.
Wincuk Maiicotnv j i ikładach antecztiroh. • — ::—

to widowisko, w którem bierze udział 
1 cały zespól dramatyczny, statyści oraz



s ł o w o Uzwartek MS marca 1935 roku,

WI LHO,  K T Ó '  F GI NI E
Afisz z 1707 roku

Rcpro-dukujeimy dzisiaj afisz wi- 
Jeńslu z i 787 r. zapowiadajncy zaba­
wę, składającą, się z rozmaitego 

„sa(B.wa.uiia“ .
Z c.i.kawego tego dokumentu ów- 

csjc.aiych obyczajów wileńskich dowie- 
daŁać się można, że o  godz. 12-ej mó­
wiono już ,jpo obłędzie", spożywano

czątku X IX  stulecia Miejsce pod
złotym Je'ameni to  również prawdoc 
podobnie jakiś zajazd czy karczma. 
Ib.Lwnym zbiegiem okoliczności stanął 
dzisiejszy teatr w tem miejscu darw- 
nyieh zabaw.

Jakkolwiek afilsiz ten wydaje się 
być stwierdzeniem zdizŁczania obycza-

ZA FOZ WOLENIEM Z dPlEkZCH VO$CI

y. d i u *7X1.

BĘDZIE R E P R E ZE N T O W A N E  RÓŻJłE SZ C Z W A N IB  

TO 3  ŁS T-.
iri Niedźwiadek wypufcetony będzie ua Plac. dla zabawy Spe- 

kntorew.
zdo Wól (Sny wypości fię na Plac z fajerwc-kiem.
jtitr. Niedźwiedź, z becz,.. będzie brał f»oią zdobycz.
4 I0 : Nicdzwieaź wielki będzie izezwany doświadczcnemi PC mi.
ftir. Niedzw.edz ftary będzie (ię z Ofcbi IpotyKaf, która mu fię 

z Caicrwerkiem bronić będzie.
ćtc. liawol extra-filiiy wypuści Ce na Plac y będzie fzczwany PCimL
rmer. Niedźwiedź da Ce. windować do góry po fwoię zdobycz.

Gdyl, zatrudnienia j,, siego jv weySciu me fprawiio, bilety bęth fi( 
prze dawać od godziny 2. po obicizie, tŁ do 4.

Spiktoai ten Będzie dany za Tikcl̂ . Ema ;  pod złotym JeUuiea, 
taąc do Pohulanki.

Zaczynać fe tędae punkt: a godzinie czwai tey po pełudnitu

C E N A  M I E Y SC :
PferwŁc uiieyfcc źt ...................................  t
Drugie z ł : ...........................................   . .  fc
Loża z t ....................... -  - -

F i l a t e l i s t y k a  w  V r i I n i e
Instynkt kolekcjonerski jest znany ( Ciłankowit Towarzystwa otrzyma- Trzeba bowie^ wiedzieć, ze każdy 

powsze linie, już małe ozieci zbierają | ją  nieraz oryginalne propozycje, oto nnaczek ma swą cenę katalogową, 
skrupulatnie ^ozmaite drobiazgi, po- dla przykładu oferta z Bostonu w A- która może się znueniao zależnie od
ceni chłopcy w wieku szkolnym z pa­
sją kolekcjonują znaczki pocztowe, dc 
piero jednak z wiekiem zbieranie sta­
je  się rac jonalne i może przynosić 
korzy ś d

Zbieracze znaczków pocztowych, 
którzy niefachowo podenodzą do zada 
nia, nieraz psują najciekawsze okazy, 
wycinają znaczni z t. zw. całoseek, 
czyli kart .pocztowych lub wydzierają 
gwałtownie znaczki z Kopert, mszcząc 
delmatne ząbkowa nie. W  ten sposób 
potraktowany po barbarzyńsku na­
wet najciekawszy „Mauritius ' traci 
ogromnie na wartości.

Kolekcjonowanie znaczków poczto­
wych w Polsce nie dorównuje jeszcze 
innym krajom europejskim, jak np. 
Francji, Angiji lub Holandji

W  Rosji Sowieckiej zbierani-* zna

przytaczamy w ; ikolmzności
Każdy znaczek z danej serji ma 

dwie ceny za znaczek „zysty 1 ostem­
plowani W śród laików panuje naj

meryce PóLn., którą 
dosłownem brzmieniu:

„szanowni Panowie i Panie
Jako kolekto,ka znaemków poczto . . , . .

wycb iżywuiych lub nieużywanych. cf ^  P ^ o n a n ie ,  ze paczka czy- 
1 Z. %tt ste me mają wogole wartości, tym-

łaćTófne gazety^obskie lub* ngiol- ! cz33em ak* 2uJe się. ż< znaczki sowiec 
, .. , , kie są zasadniczo daleko cenniejsze,sk-a, magazyny, iud  xuug wartos. 1, , ,  ,’ ’ "  ’ o de me roriadaja odcisku stemplakrawatki, skarpetki itp. prezenta.

Każdy nadsyłający mi znaczki, ra 
czy podać swoje życzenie które na­
tychmiast aostamę wypełnione.

Z poważaniem
LEONA E^ZIADOWIC 

253 Broadway.
So. Boston, Mass., U .S .A .".

pocztowego.

CHODZĘ PO MIEŚCIE
NA ULICY ZWIERł /N1ECRIEJ

Oto jesteśmy na ulicy Zwierzyniec­
kiej.

Tuż zA icoszaram, pnzy kościele ś . 
Rafaia, wybiega na lewo od Wilkomier 
sklej skromna uliczka, otoczona po ofou 
stronach dwuszeregiem mepokaźnych 
drewnianych domków. Uliczka ta i jest 
właśnie Zwierzyniecką, a zowie siię tan 
nie z przypadku tylko, stanowi bowiem 
istotnie najkrótsze i najdogodniejsze po­
łączenie dwu rozległych dzielnic miasta: 
Śnipiszek i Zwierzyńca...

Zdawałoby się, ie  tak poważna ar- 
terja powinna być utrzymaną jeżeli me 
Wizo-rowo to- w każdym razie na pozio­
mie przeciętnei] ulicy śródmieścia . Nies 
tety rzeczywistość przeczy temu w sjao-

Ceny znaczków docbouzą do baje- 
cznycn sum najczęściej drogą pizypa 
dkn Może się zdarzyć, że jakiś kata­
klizm przeszkodzi nagie emisji danej sob dość jaskrawy, 
serji, ocalałe egzemplarze są oczywiś Pierwrsza, — od strony Wilkomie:- 
cie bardzo wysoko cenione, jeżeli zaś skiej —  potowa ulicy, prezentując się 
ktoś zdążył już wysła*. list ofrankc- żałośnie co do chodników, posiada orz\ 

_ . , . , . , _  . wany takim znaczkitem, staje się on najmniej brukowaną i dość schludnie
! jednym z najdroższych okazów fiiate- utrzymaną jezdnię, za to druga część uli

czków jest monopolem państwowym, i z^ er î% si?> y omówić ciekai p^tycmiych. Cena katalogowa spadła- cy Zwierzynieckiej rozpoczynająca się
t ok »zy, lub : niae się znarzkami ^  automatycznie, gdyby zna- od położonego mniej —  więcej w poi

ifs t^ od ’ k^espoTdei tów - ^ap^a kziono tókt ^stono^za z kdKu liot,- d:og, najniższego- jej punktu, wygada 
c ilB̂  od k^e.,pendentów  ̂ .̂ag, ml. noszącemi na kopercie tei. sam całkiem już pierwotnie; ani chodników,
Kolekcjonowanie skierowuje sie w Cef la . ZL czystych by ani jezdni, ty,ko poprostu droga, przeme

k i t a  ’S S T  j , S  i P i * ?  P » .  ...
we pojedyncze, czyste, lub ostemplo- Nąjdroższemi znaczkami są obec- * jes êST̂ y mi Ĵscu- Jest
wane, 2) Oałostki, czyli karty pocztu- lic , Mamitiusy ‘ , których wartość oiza j odnogi "lic. Zwierz,nuckie], 
we z  wyarukowanemi zna-czKami, 3) waha się od 6.000 mareK niemieckich, Pf -gającej po wysokim nasypL w 
Czworohloki czyli cztei"y identyczne oraz najstarsze chronologicznie k.nacz- kierunku za- ka Rymarskiego. Str-onit

jfedli fi: podoba koku /prowadzić Psów do togo-i Jzrzwanid, 
oSwiadcm Ahtreprenor nowe koić deaiu.

każdy, kto chce zamienić się z obywa 
teiero sowieckim znaizkami, musi się 
najpierw zwrócić ao specjalnego u- 
■irzędu, któr^ pobiera opłatę 5 rubli 
w złocie za obrót 1000 franków kaia 
logowych od odbiorcy

Towarzystw filauelistyczmych w 
Polsce jest „tosunkowo bardzo niedu­
żo (6), a niezliczone rzesze niest-owa 
rzyszonych kolekcjonerów me moga 

, być brane pod uwagę, gdyż ..te cpeł 
niają najcęściej swego najważn- ’ sze- 
go zadanm t. j. propagandy Polski 
w innych kiajach. Ktoś ktc zet.znął
się bliżej z Towarzystwem Filateli- . . .  ,
stycz. em może aopiero zdać sobie r-wa znajduje się Kilka okazow tu ka 
sprawę, jakmi ważnym ozyumkiem; nawet me dla filatelistów. Jest

(propagandy jest zamiana znacznaim np.^ „caiosbka 
I z obywatelami innych krajów. Człon 
j kowie Towarzystwa podtrzymują kon

znaczki, 4) t. zw. trójki.

NAJCIEKAW SZE OKAZY 
W1 CiEŃSKIE

W  posiadaniu członków Towarzy-

wioc go ixiapoIicie o 11-ej o g"oduinie 
4-e; aaś nanyw-aino —  .Tpo połuandu". 
Spektakl odbył siię za Trocką Brau.ą, 
(pad Złotym Jeleniem, iditc do Pohu­
lanki. Wj-padłoDy to gdizieś w pu-bli- 
iu iłzisiejsziego teairu na Pohulance, 
gdyż właściwą Pohulanką wówczas 
b> Ła (ł7,,el.uaca położona wyżej, na gó- 
uze. Tam właśnie były -rnane traktjer- 
iw  i karemiy notowane już na po

jów, to jediłalk kie<ly się pouiyśk o 
drisiejszej IILzipainji —  potykanie się 
osoby iz estra - nitnym bawołem nie 
jest jes/Joze tak straszno. W Wilnie 
tytko się broniło fajenwifińkienn, a rm- 
placu, w Madrycie w-bija się weń pe­
tardy^ aby go raziwiściecizyć!

A l’isz ten zmajdujo ,.dę «r „bkn-acl. 
Bibljotek: Uniwersyteckie;. Jotha

NOTATKI MUZYCZNE
X psranek symfoniczny
Pom mo oardzo rózuc oceny, iakie 

wygłaszano z powodu 6-tej Symfonji. 
(patetycznej) Piorra Czajkowskiego, od 
chwili jej Dreimiery w i893 roku, prze­
ważnie oarazo entuzjastyczne, ale nie­
raz też i bardzo ujemne, dzieło to należy 
do najwięcej grywanych i mających ol­
brzymie rzesze goiących wielbicieli Łat 
we więc zrozumiałe, że i nas niemało 
się znalazło osób, które zechciały usły­
szeć ponownie ta „pieśń łabędzia’ mis­
trza rosyjskiego zwłaszcza w tak cennej 
nrorpmaei., jaka dziełu temu nadaje 

tay u nas wysoko poważany kapel
misrrz Waierjan Bierdiajew. Sądząc z 
hucznych oklasków, jakiem.' darzono zna 
ko mit ego dyrygenta, nikt nie byl w 
swych oczekiwaniach zawiedziony W y 
konanie, rak w rozmaitych szczegółach 
wybornie opracowane, miało należyty 
wyraz i mogło zadowolnić wysoko się- j 
gające wymagania.

Z nitmniejszein zadowoleniem estety 
czneri. wysłuchano od worzenia, pod ba- . 
tutą tegoż kapelmistrza pięknej ,„Bajki" 
iedynego koncertowego dzieła symfomcz 
ntgo Stanisława Moniuszki.

Wcharakterze solisty wystąpił, zna 
ny -uż tutaj z udziału w przedstawie­
niach operetkowych, pan Aleksander Mi 
chatowski, słynny śpiewak warszawski 
Pięknym głosem bas barytonowym i 
wyjirnym artyzmem wykonania zdobył 
skibie p. Michałowski szczere uznanie 
odtworzenierr wspaniałego monologu ,2

opery „Borys Godunow Musscrgsk.ego 
z towarzyszeniem orkiestry, a także obfi 
ta wiązanką różnych pieśni z forepja- 
uem (bardzo dobrze akompaniował p. S. 
Chones), aodając uprzejmie —■ w  odpo­
wiedzi na gromkie oklaski — jeszcze spo 
ro nad program.

Recital skrzypcowy
Zamierzone występy kolejne skrzyp, 

kow, laureatów międzynarodowego kon 
kursu im. Henryka Wieniawskiego w 
Warszawie, rozpoczął zdobywca drugiej 
nagrody, obywatel sowiecki p. Dawid 
Oystrach recitalem na scenie Teatru 
Miejskiego na Pohulance.

Miody artysta wykazał niezwykłą doj 
rzałośc w uimowamu baidzo urozmaico 
nego pod wzglęaem stylowym nawet 
nadmiernie moząjkowege programu, któ 
remu me można nie zrobić -poważnego 
zarzutu, że się składał —  przeważnie— 
—  z aranżowanych utworów, chociaż li 
teratura oryginalna na skrzypce dosta­
tecznie obfita w dzieła wartościowe.

Rehabilitowało t-o, w oewnejj mierze, 
piękne wykonanieh sonaty „Le trille du 
diable' Tartiniego i monumentalnej 
„Cliaco-nne“ J. S Bacha, świadczące o 
niepospolicie wysokim poziomie artyz­
mu koncerta-nia, a także o  powadze, z 
iaką przystępuje do tych arcydzieł nieś­
miertelnych

Nie bez pewnego zdziwienia, ale też 
i bez żaiu, nauważyłem objaw znamien­
ny, Łe młody airtysta wcale nie grał kom 
pozycyj nowoczesnych i hołduje kierun.

takt z całym światem 1 nieraz- moszą 
twych korespondentów objaśniać że 

j Polska nie są:Jad uje z Mongoł ją  (fakt 
' autentyczny), a W uno me letj w Ro 
sji. Najlepiej bodaj wyzyskuje filate­
listykę, jaikc ozynmk propagandowy,
Rusja Sowiecka, co miesiąc prawdę 
wychoozi nowa emisja znaczków pocz 
towych, ilustrujących poszczególne 
momenty cyoia sowieckiego, np.: wy­
prawa Czeluskina, 10-lecie bez Leni 
ia itp. Zabaw ce wyglądają znaczł 
_>r» ostawiające żydów na tle młocka 
nu  i tiaktorow.

W  Polsce dopiero od paru lat zro­
zumiano Konieczność emisji znaczków 
propagandowych. Żwirko i Wigura,
Wit Stwosz, Sobieski pod Wie Iniem 

i t  p

w i l e ń s k i e  t o w a r z y s t w o
FILATELISTYCZNE

Wileńskie Towarzystwo Filatelisty 
czne ginpuje około 20 członków, któ 
rzy z amatorsLwa oddają się kolekcjo­
nowaniu i z-amianie znaczków. Skłac ^
K? c z ło n k o w i wynos, 1 zł. miesięcz- 1 . Dais w * 'arosWle Gro°
nie, wpisowe 3 zi laform acyj udzie .odbyło się szereg ,™.praw w re-
la p. W iś' ewski se.creta^ To "arzy- 
stwa (Arsenalrka 8)

Prowadź? oni przytem korespon­
dencję z całym, rwiatean, za posiedli,
ciwem czasopism filatelistycznych, właściciele firm futrzarskich 
które dc starczają korespondentów', — ; poW gotowych ubrań.
Tukiem czasopismem, zakro^onem nai
większą skale w Folsce jest wychodź? Na 1 00 zł. grzywrp z zamianą na 
cy w Bmłynistc ku „Ikrros‘ ‘ , pod re- 1  ̂ dni aresztu starosta skazał Józefa.

z korpusu Dowboia 
Muśnickiego, „tro jk i"  wartości zgórą 
600 zi. Niedawno z Głębokiego do 
Wilna przyszedł lisi ze znaczkiem, 
który pizedstawia obecnie ui,ikat. 
Jest to odwwotka W ita Stwosza z nad 
drukiem 25 gr. na 80 gr

Powszechnie vrśród laików, zbiera 
jąeyeh znaczki yocatowe, panuje 
pizeko^anic że znaczki Litwy ńrod 
kowej przedstawiają jakąś wyjątko­
wą wartość Otóż okazuje się, że zna 
czków tych jest niezliczona ilość, a 
prawdziwą wartość przedstawiać mo­
że dopiero taki np. o ła z : ser ja zna 
czków z Litwy środkowej, wydruko­
wana na odwrotnej stronie karty ty­
tułowej popularnego podręcznika Oc- 
tave a Classe a.

NAJDROŻSZE ZNACZKI

Skolei zapjTnjemj o najdroższe 
znaczki na giełdzi" filateustycznej. —

ki poczt owe.
Jak wiadomo zanim zaczęto uzy 

wać znaczków, w r. 1819 pojawiła 
się pierwsza „całostka", piei wszj 
znaczek ukaza, się za? v. r. 1840.

Najstaiszf .całostka" polska da­
tuje się z r. 1858, na znaczku figuru­
je napis „JAasa głów na", a cena za 
kopertę wynosi 6.000 zł.

Naogół jednak rok wyuania znacz 
za  nie gra wielkiej roli, najwazmej- 
szą rzeczą jest ilość tych znaczków 
w obieg.:.

Wielkie znaczenie mają również 
dla filatelistów wodni znaki często
ich obecnos: lub nieobecność wpływa 
ua zmianę ceay. Wodne znaki są bro 
nią przeciwko fałszerstwu znaczków 
pocztowych, w Polsce dopiero od nie­
dawna zaczęto stosować wodne znaki

zbocze ogrodzone jest zmurszałą bar 
jera drewnianą z której jednak i śladu 
nie pozostano w początkowym odcinku 
na-sypu, —  tu właśnie zdarzyło się niesz 
częście przed kilku tygodmam człowiek 
spodl -z -nasypu i zabił się!

Dość jest powierzchownego rzutu 0- 
ka na nasyp by się przekonać ,że nawet 
nie będąc podchmielonym, o zmroku jest 
z niego spaść niezbyt trudno1

Ustawienie now-ej barj-ery drewnia­
nej w miejsce dawnej, już nieistniejące] 
na tym odcinku, jest ze względów bez­
pieczeństwa koniecznością! Niestety, na 
razie, braik jej w dalszym ciągu, mimo 
że już się zdarzył tu wypadek!..

Gdy m-o-wa o ba-rjerach, stwierdzić 
tu należy potrzebę ustawienia ich w 
paru innych jeszcze miejscach ulkv 
Zwierzynieckiej.

Tuż za najniższym jej -punktem przy
w postaci trąbek. Każdj kraj używa źródtach) pi0j?nie ulicy głęboki pa
n ,  ych aiałcow: Łotwa np. p i ter I rdw w kierunku W łiłjii niczem nie zabez 
miodu, R sja Sowiecka -  wzor d y -j r.,ec, ony( aalej zaę .uz ^  d wyIotem
wanu (,,kowior ).♦ j u,jjCy z wierzynieckiej na ułicę Dzianą

Obecnie Towaizyal wo I  Jatehstycz na Zwieizyńcu, -przecina ulicę inny 
ne projektuje orząuzić w najbliższe i J jtszcze głęboki parów, również nieza-
przyszłości wystawę swych cennych 
zbiorów. Należy życzyć, by W Jno za- 
rntere sowało się niemi bliżej.

A. P. K.

Zwalczanie handlu po godz. 7  wiecz.
ter przy ul. Niemieckie' 37, Krawca 
Mowszę, właściciela sklepu gotowych 
ubrań, i Bekiera Herc? właściciela 
sklepu przy ul. Wielkiej 3.lom sklepów za handel w .lnie iwiąte 

czne

Wśród 15 .karanych znaleźli się 
i skle-

bezpieczony i przeasiawiający poważne 
niietofczpieczfcństwo nawet dla ru-chu -ko‘o 
wego. W tem ostatniem miejscu niezbęd 
ne są poręcze po obu stronach mostka.

Gdylby do wspomnianych wyżej bar- 
jerek doszło jeszcze wybrukowanie dru- 
giej połowy ulicy rod strony Zwierzy­
ńca) oraz ułożenie chc^tażby jed-nopHto 
wych chodników, naj-oilmejszym potrze 
bom uli-cy Zwierzyniedłdej stalooy :-ię
zad-ość! Przechwlzieu"

Z ZA KURTYNY

dakcią prof. Łaszkiewicza.

kowi datwnemu w muzyce, tal. niepopu­
larnemu w kołach nowatorskich.

Przyjemnie było stwierdzić, że artys 
ta prześliczny i za-wsze śpiewny ton, ol­
brzymią technikę i odczutą, pełną tem­
peramentu interpretację stawi-a wyłącz 
nie na usługi wykonywanej muzyki, mii 
ka-iąc wszelkiego etek-ciarstwa i płytkiej 
pupisowości.

Bardzo dobrze akum-p-anjowal, wnik­
liwie śledząc za intencjami s-olisny -p. Ja 
kób Kalecki, fortepjam-ista waTSzawski.

Że się nie obeszło bez, uporczywie 
lyp roszony eh, kdku sztu-k nadprogramo 

wych, samo się rozumie.
Michał Józefowicz.

T^achtenberga właściciela sklepu z 
f i  trami przy ul Wielkiej, 37, Ghai- 
ma Swirskiego, wła-sciciela sklepu fu-

Na 175 A  grzywti”  z zajmaną aa HEBRA,SKIE STUDJUM TEATRALNE
10 dni aresztu skazany został Eljasz w  WARS7AW7F
Jankielewicz. właściciel sklepu bławat
Lego przy ul. Pudnick.ej 13, a na 50 Uron'- e.iłosników kurtury hebrajskiej
zł. grzywny z zamianą na 10 dni are- powołało do życia pierwsze w Polsce
sztu skazana została Riwa Pirtkusów- studjum teatralne, -którego laanieni

jest krzewienie zamiłowania dła sztuki 
teatralnej w języku hebrajskim Wkrót­
ce odbędzie się publiczny pokaz przy- 

studjum pierwszej

na—właścicielka 
Strzeleckiej 8.

sklepu przy ul.

'{ 0

-4HMNHM3WMN ł» -- -

gotowanej orzcz 
sztuki teatralnej

KURb d l a  DYRYGENTÓW 
POLAKÓW Z ZAGRAKICY

W czerwcu rb. odbędzie się kurs dla 
dyrygentów Polonii zagranicznej. Kurs 
te-n odbędzie się lączme z pięciotygodnm 
wym -kursem -dla -nauczycieli śpiewu w 
Krzemieńcu.

Informacji udziela światowy Zwią­
zek P-n-l-aików.

m ons rm r nr— (va
P CH. WTEN. 4)

s i M i Ł C C

— Dajcie .św-b-tło! —  i-ozkaznł Ma- 
iot ile BeaujoIaL.

Przekonano się, że kraaj, był ścaę- 
ty przy samej ziemi.

—  Dobrze za-obiliścic-, chłopcze I — 
powiedział z wielką przychylnością

dodał do sierżant a:
— Dobuzeby było gdyby wszyscy 

wasi chłopcy byli gotowi strzelać do 
t-akflch ruszających się w nocy krza­
ków. To byl szpieg Musi tu być wpo- 
blizu ;akaś baaida. Tuaregów Może 
nawet jesteśmy otoczeni i o świcie 
będziemy saat-akowani. Podwoicie war 
ty i  niech dobrze uważają, cizy niema 
;nmyeh ruszający cli się krzaków. A 
wyp —  zwrócił się do Dięrby' ego —  
stawicie się u mnio rano!

Major uttezodł, by wyiłać dal>ze 
rozkazy'.

Ale o świicie, oozdkńwany atak nie 
nastąpił i kompan ja  opuściła swój 
obóz, z vń'il kiern ■ ostrożnościami, 
wciąż spodziewając się napaści.

Właśnie iKlby<wiaiio zwy kłe ćwicze- 
nia, gdy nagle, .z odległych dosyć skał 
- pias.zxw.vstvch wzgórz wibuchła riii - 
reguiaimi- stczelainina.

Majoi de Beaujolais wydawał się

bardzo ucieszony. Z twarzy jego zni­
knął odrazu wymaz znudzenia, gdy wy­
prostował się w strzemionach i obej­
rzał się dookoła -za jakiemi-ś odpowied 

! niiem schron leniem.
Wybór jego padł, bez dłuższego 

nami słu, na skalistą wypukłość, która 
wydawała aię świetną osłoną dla nm- 
łów. tworząc jednocześnie osłonięty 
wTzgóoeik, 7. którego nnotżua było obser­
wować nieprzyjaciiela.

W śród ruchliwych żołnierzy. Dig- 
by Geste w nenrowum podnieceniu o- 
czokiwał walki. Radość jogo przyćmio­
na była przez niepokojącą myśl: „jak 
zachowa się w potyczce M ik lm l" — 
jego muł. Nie Nic był to odpowiedni 
casais, by w nowym paroksyzmie tęsk­
noty7 za wolnością, zapragnęło niesz­
częsne stv. o, zonie, uczynić z Sahary 
idealną ojczyznę rMoirtyah mułów. ( ’o 
zrobi taki mul, gily  zostarni' draśnię­
ty przez kulę, ale ni-e będzie ran­
ny? Można się spodziewać po nimi iów 
nic dobrze tego, że się wyrwie na czo­
ło kompan/ii i popędzi maoślep, lub 
toż 7miozni-c uciiekmć w przeciiwm m 
kierunku...

I Salwa! Ktoś spadł z siodła Digby

widział o  j>arę j-anlów <xl siebie, po j  mocno związał ręce XarrH. Po-kcm ilzić Deiby ąnułó-w. Cay7żby to obec-
prawej istronie ysułającego żołnierzia, przymocował -ranniiegio do siodłu. Toraz ność X-arm działała ma nich tak świe-

‘ Ale nainny nie wypuścił wodzów i mu1 Xarro niie mógł s-jna-ść /. niuł-it, gdyby tnie?
j stanął mic-ruchomo przy nim. Wysiłki 

lanmego, żeby podtóteiść s-ię na n-ogi, 
były zupełnie bezowocne', Digby pchnął 
swego muła w jego kierunku. Jadąc 
wśród knł, które -wiznosiły' obłoki ku 
tzu i piatsku. wkoło niego, zobaczył, 
że aianmym -żcftm-crzem był Xarro, kula 
trafiła go w holaiino. Widać było, że

—- Tern. człowiek jest "ammy w ko­
lano i  pierś!

,_w , Boczom chciał zatrzymiać Szatami,
n-awHit zemdlał. Jeżeli- Szatani, zgoilzi | Ale cóż tc nowego? Dwaj żwłnieav.e ( by zdjąć -z niego ramnego XalTo. 
się pójść za ę-wjwi toiwarzy.szam-i, galopowali -bu nim oil st-romy kom Ale n.iespodziierwainie zupełnie, Sz«- 
Xaimtoi będzi-o urr-towany! pa-rtji. tan wpadł w stan silnego Kilenerwow"

Znów kula uderzyła w bezwładne j Hark i  Buddy!... Cóż za głupie nia. Może zatęsknił do głosu swego 
ciało Xarra, druga hrzęknęła o ma- osKy: niio mogą przecież nic pomóc L pam-a, albo toż zdecydował, że dla nie- 
nieirkę I)igbv‘ ego. narażają napróżno siw życie... jgo będzie o wiele bardziej pożądana

Digby pochwycił M m m , ‘ Oni za-ś zeskoczyli nagle na zi-e- P « lróż. bw’ łi9« dania ,]f) Takotu?
.skurczył się, przypadł do karku swego mię, uklękli i  .roz,poczęli gwmltowny Szatan nie chciał się zatrzymać

ból pmypiwwiał go prawie o  utratę j s k ^ J w a ł  ^ ‘ ‘z a ^ o m p ^ ja ^ ż c  1 ogień w kiorunku biegnących wrogów". k o r z y ł  ai«puzyto.une ow
przytomności. I ^ w y ^  u tych zw>uwząt n-ioobli-ćż.almą Ci znAknol-i ntomontalnie m  krz-akand, 1 ^  nu« on te., .-iły w zmo-

Digby z-cskoczył na ziemię, prze- ip,pokorą, M ildm l zachował się tym głazami, pagóiikamii piasku i tomu po- swmłu odznaczał
r/jiicił swe -wodze praez łokieć i pod llia/jem, jak p-awilzłwy gemtebnen, jak dobutemu zasłonami., które są tylko ivy | w ^dawanmi go.
niósł Xarra, obu rękann, jak ilzioelkfl* ]jy praet^iTwając, że na.jmnicjsay wie- | starczające dla tak zwiiiinyeli ludzi, | —  MDioa, whoa. Szatanie! —  -pi.
fKtsiaidzil go n-a siodle, korz-ystając a jtalklt z jego dtritu,v może fatalne wy- jakimi są Tua-regowiie. llanlk zaś i kraykiwał I>igb.. i właśnie wyrzuci!
tego, że Szatan stał nieruchomy. jak , W(ł};u: .,,kn£,ki. (Buddy wfekocz.yl-i znów na siodła i po- cogi 7>e'strzemion, »by zosikoc-zyć z
.->kała. Gdy' Digby przerzucił lewą no- Popędzając oba muły za oddalają- jew^ali ku Digby‘ omu i Xarro. własnego mula, gdy jaryipomniały mu
gę Xaara przez grzbiet muła i próbo- • Diebv ™„,w«7.vl. że W-Witce oot.em. Digby galopował , si? nauki Xi*'mv» ehc«c  mu oddaź. . ‘ «wń(»n miiłiD i ufiićvD 7 taT.t tum

J Po^łęd^a.iąc oba muły za o<ldnluju- 
i cą sio koDujkan jł]., I)i!i;‘by wauważył, że 

wał włożyć % w strzemię, Xam>, mdle J ^  TlwB#gdwi,  pr-zest-ali 'strz-e- 
jąc .prawie z bólu 5 utraty krwi, opudł ]a(, i ^  aTâ ,7.ód w niedwnznn-
n-a sizyję Szatanh, jęcząc: j ^mńrr.:-,, ,w:óocm do niewoli

W-kiótce potem, ___
wzdłuż wąwozu, trzymając wciąż w o - 'sw« °  mula’ jak ma go, w
dm Sza,ta,na i mijając ‘grupy mułów, rael0 u.-paka.ać.

eBiiyni zaBuHa-tni nVaęena do mi ©woli trzymany-ch po ł.rzv [>rzgz jednego- żol • MUioa, Szatanie!.. Brrrtscb-
—  Ja nie. mogę!... Ja mi-e m ogę!... : 0j,u nmłów i ich jeźdźców. Żyrwir jeńcy nierza. .KJffiiu ramljSch żołniicrzy sic- —  -krzyknął l>igh\...; Brrrtsch!... 

Pnzywiąż innie.'... na miłość Boeką!... jmogą być tort-uriwa-ni prsstul śmićrcią, dząc lub leżąc w cienili skały, ocz.eki- Szatan stulił uszy i błyskawica
Łiflltwiej jednak było powimlzicć,' a żywe ninły mtogą się iiwiayilać w po- -wało -iłonmify lcikaiiskicj i opieki. uym rtwditnn rzucił się na ziemię, -za

u z  zrobić z kulHimi, świ-szmącomi ] śpiieSiz-nej ucieczce, łub -sprzedaży. Poizost-aiii, żołuinrze, ustawieni w ««.d tarzać się j>o niej gwałtownie,
dookoła, -ze zbliżająeemi się wrogami „P,iienviej złapieicie -zająca!" —  ukryciu, lecz um.ie.jętni-c, oczekiwali Widocznie tak był wytresowany... 
za plecami.. gwizdnął przez zęby Digby, cizu.jąe, że j zbliżenia wrogów gotując im gorące Xsirro wydał pj zaraźliwy okrzyk

—  Obiytndj rękami sizy.ję muła, bi-eg obu mułów .jest ooraiz ssłyb.Nzy. J puzyjęoic. ugonji, gdy ciężl i m,uł dławił go pod
piredko! — rozkazał Digby. i Nie sjiodziował się m-igdy, żeby te fe- j Prowadząc feła sobą Szatana ku sobą. Było to ji go j»ożcgmini< z ż"-

I, wyciągając z kieseemi wielce sfa niwę stworzenia mogły biegać t«k . gru-pk rewmyieh, Digby krzyknął do ciem.
tygowainą chustkę do nosa, zręcznie i ' szybko. Pomyślał, że należałoby nrzą- sajiitarjnsma: , KONIEC
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VII. Kradzieże -  ^olicjd — Sądy

(Począudt w  NN. z dn. 26 i 27 marca)

Panuje mniemanie, że wyroki z ,,za. 
bieszeniem" wynikają ze zbyt kosztow­
nego utrzymania więźniów i b"aku po­
mieszczeń w więzieniach. Nie wiemy 
czy takie motywowanie jest słuszne, zaz 
naezamy je jako zapatrywanie szerokich 
warstw społeczeństwa.

Sądy przeciążone pracą i komplet 
sędziów jest niedostateczny. Stąd wyni­
ka przec-iągnlość w wymiarze sprawied 
łiwości a przez to samo wpływa na po 
większenie ilości przestępstw a to znów 
Powiększa ilość spraw i pobieżność 
musową ich załatwiania.

Glos opinji publicznej, szczególnie w 
kołach ludności wiejskiej, uważa jako 
wręcz niedopuszczalne stosunki w 
więziennictwie.

Prawda jednak życiowa wskazuje na 
nierealność pewnych koncepcyj.

Czy zadają sobie ci obrońcy rzeko­
mej godności ludzkiej przestępców py­
tanie dlaczego maiją masy uczciwych lu 
dzii cierpieć szkodnictwo i teror najgoi 
szych jednostek?

Dlaczego cala uwaga skierowana 
jest na tych zlycn ludzi, którzy żyją z 
kizywdy cudzej, spekulując na rządkiem 
ich przyłapaniu, rzadszem jeszcze osą­
dzeniu na karę, lekceważeniem kary, któ 
rej nawet za karę nie uważają ,wreszcie 
liczącym na możliwości amnestji?

Dlaczego mają cierpieć masy, —  czy 
nie należy raczej myśleć o ich pomyślno 
ści niż o dogadzaniu tym, którzy są 
szkodnikami? Czułosttoowość nie jest tu 
na miejscu.

Kara cielesna powinna ,mieć zasto-
Oto co mówią włościanie: „czemu - sowanie w rakich przestępstwach jak 

on nie ma kraść; raz na 20 razy1 złapią kradzieże, uożownictwo i bandytyzm, 
i raz na nięć sądów zapakują do więzie Skuteczność jej nie ulega wątpliwości 
nia po roku albo i więcej, kiedy osądzą a 'ludność odetchnie gdy coraz zwięk- 
w apelacji. Przez fen czas kradnie dalej szaljąca się przestępczość będzie zani- 

wszystko jedno kara będzie ta sama kać 
jeżeli popadnie się, a kiedy i zasadzą na Czy humanitarność polega na opie­
ki łka mies-ęcy na wysiedkę, to dobrze t ó  inad przestępcami czy ma ona trosz
tam je, wesoło czas spędza, wy jdzie tłus 
ty i jeszcze z pieniędzmi, więc,, co jemu 
— czemu nie kraść?"

Tej jesieni z majątku dostarczali kar 
"tofle do więzienia; — trzeba było sły­

szeć oburzenie parobków, gdy dowie­
dzieli się że za znoszenie z wozów woi 
ków do piwnicy (regulamin zabrania 
oocym dostępu) więźniowie złodzieje, — 
z których w jednym poznali bandytę by­
łego parobka, otrzymują osobną zapła 
tę za znoszenie kartofli, które sami jeść 
będą!

Przestępcy mają znacznie lepiej niż 
ci co uczciwie na suchy chleb zarabiają. 
Dia nich są warsztaty i zarobki ’Z nich 
odczyny, teatry, konceriy, wigilje świę­
cone urządzane przez patronaty’, ioh 
dziećmi opiekują się też organizacje a 
prości ludzie nie mogą zrozumieć dłacze 
go złodziej czy rozbójnik otoczony jest 
takim komfortem i opieką o jakich on, — 
■pracujący uczciwie. — marzyć nie może

Również wieśniacy uważają, że zło­
dzieje po wyjściu z więzienia nietylko 
się nie poprawiają, ale raczej doskonalą 
się w swym fachu, korzystając z doś 
wiadczeń kolegów po fachu zaś tracą 
zupełnie obawę przed karą więzienia ze 
■względu na komiort i mile życie rowa-

czyć się o masy uczciwie pracujące?
Naturalnie wymiar kar cielesnych za ■ 

ieżałpy oa sądów i to w ściśle określo­
nych przestępstwach i wypadkach jak 
np. recydywach, zaś koniecznie przy no 
żownictwie tej strasznej pladze dni dzi­
siejszych.

Powiadają, że kara cielesna ubliża 
godności luuzkiej; a czem są bójki nie­
ustanne jak nie karą cielesną wymierza­
ną sobie wzajemnie przez tych, których 
etyka właśnie takiego załatwienia spraw 
wymaga7

Nie wolno karać cieleśnie; humani­
taryzm na to nie pozwala, a jednak gdy 
zbiorowisko ludzkie trzeba rozpędzić 
wówczas już bez wyroku sądowego po­
licja bije palkami gumowemi i winnych 
i niewinnych i to juz godności nie ub-1 
ża bo przecie ostatecznie siła stanowi 
oparcie dla wy Konania prawa.

Czy zastanawiają się panowie idea. 
liści dalecy od prawdy życiowej jakie 
skutki i teorje wywierają w praktyce 

Miody chiopiiec, którego by na dro- 
dize występku kara cielesna wyleczyła 
od złych nałogów dzięki niekaralności 
lub lekceważeniu prawnych następstw 
przechodzi kolejno „od rzemyczka ao 
koniczka", stając się w końcu zbrodnia

na krytnimal wizględem nich popełniony 
Nie mogą natomiast wmyślić się w sy­
tuację człowieka, któremu skrajną ostat 
ni kożuch, kopę żyta z nażętych sześciu 
jako całego zbioru albo zabraniu ostat 
mego i jedynego konia.

Taka kradzież równa się często poz­
bawieniu środków do życia i nad nędzą 
okradzione; rodziny nikt się nie rozczu­
la, gdy zamkniętemu w więzieniu ko­
niokradowi komitety urządzają święco­
ne i przedstawienia by biedaczeuc się me 
nudził i najad? się do syia smakołyków’. 
Idąc w. kierunku zwiększania się zbrod 
niczości i puszczania ziodzieija ,na wol­
ność dla braku wolnego miejsca w wię­
zieniach możemy dojść w Końcu do ta­
kiego paradoksu, że trzeba będzie, że 
hatwiej będzie zabezpieczyć oa przestęp 
ców uczciwych ludzi sadzając za kraty.

Caveanl consules —  stan naszego 
bezpieczeństwa ;est coraz gorszy; należy 
z tern walczyć natychmiast a jeżeli środ 
ki zapobiegania są niewystarczające 
to nie należy się cofać przed najarastycz 
n.iejiszemi, gdyż w kraju w którym jest 
niepewność życia i mi< nia ani bogact­
wa ani siły być nie może.

St. Wańkowicz

u  t e r e n i o  i ł ł  f o r a c h
Muc* rughby Niemcy — Francja

W niedzielę rozegrano w Paryżu na stad jonie Książęcymi, mocz j-ughbę między Francją a Niemcami,—  przy-
czem wobec ty-ięe.y publiczności zwyciężyli Francuzi 18:3.

0 mistrzostwo Ligi
w piłce nożnej

rzyskie jakie wedle ich mniemania znaij ’ rzem- którego na szubienicę sądy skazu 
dują złodzieje w więzieniach wsipama- ^  
le urządzonych w porównaniu do chat
na wsi.

Opinja wiejska jest jeJnozgodna w 
poglądzie ,że tyliko kara cielesna może 
powstrzymać złodziejstwo a szczególnie 
srożące się nożownictwo.

Chłop powiada: taki rozpasany awan 
tumik niczego się nie boi i coraz bar­
dziej się rozzuchwala a jednego tylko 
by się bał to batów ,bo tu skóra boli I 
to me smakuje.

Naturalnie przeciw stosowaniu kary 
cielesnej wystąpią gwałtownie wszyscy 
liberałowie nie mówiąc już o socjalis­
tach. komunistach i t. p. Wielki koń god 
nośc. ludzkiej bęazie dosiadany i na nim 
galopować będą w aureoli oświeconych 
postępuwców, szeniraerzy o prawa czło 
wieka. Szumna elokwencja ma tu sze­
rokie pole dc popisów.

Czy nie tysiąckrotnie mąarzej i hu- 
manitarniej byłoby powstrzymanie postę 
pil zła przez zastosowanie kary cieles­
nej niż przez folgowanie doprowadztć 
dc zbroani i (kary śmierci.

Zabójcy tacy jak Szenkierz.yk, !1ub 
bandyci z U. O. N. nie byliby znani, gdy 
by zapędy zlbrodnicze były hamowane w 
pierwszych latach młodości gdy złe in­
stynkty mogła kara cielesna wykorzenić. 
Są natury dzikie do których żadna .pers 
wazja trafić nie jest w możności Są to

CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY 
PIENIĘŻNEJ W  W ILNIE

Dnia 26 marca 1935 r.

W A LU TY:

Banikmjit-y: Dolary 5,28 (w żąda­
niu),1 5,26 (w płaceniu.

Czeki i wpłaty.
Bonliin 213.70 (w żądaniu), 211,70 

(w płnceniu).
Londyn 25 40 (w żądaniu;, 25.15 

(w jiłaccaai).
Paryż 55.10 (w żądaiitau, 34.80

Rozpoczynające się w nadchodząca 
nadzielę rozgrywki piiKarsioe o  mistrz<>s 
two ligi trwać b ę d ą  niemal bez przerwy 
do dnia 10 listopada Dr

Udział w rozgrywkach bierce 11 dru 
zytt, w tej liczbie —  benjaminta ligi K. 
S. Śląsk.

Program kwietniowych roegrywefc H

g o ły ch  przedstawia się następująco:
7, 4.; Poionia — Garbarnia, Wisła— 

Śląsk, Ł. K. S: —  Waiszawianka, Ruch 
—  pogoń, Wanta —  Warszawiani a.

28 kwietrda: Warszawianka —  Wart 
ta, Cra^ovia —  Pogo.'.. Ł K. S. — Ruch 
Śląsk —  PolOnja.

Odznaka za spraw­
ność jeździecką

W tych dniach Polski Związek Jeź­
dź.ecki uchwal.t regulamin polskiej od­
znaki jeździec kii ej, co do której zapadła 
już w swoim czasie uchwała walnego 
zgromadzenia Związku.

Odznaka służyć ma popularyzacji 
sportu konnego w Boisce. Regulamin je) 
wkrótce zostanie opublikowany.

Tegoroczne imprezy kolarskie
w Poisce

Tegoroczny ogólnopolski sdzon ko- mienić należy: 
larski, ujęty w Imprezach o, ganizou 3 międzynarodowa
nych przez Pol. Zw ow. Kolarskich, lia toree warszawskiej Legji, 14 sierpnia 
rozpoczyna się w dmu 28 kw letnia rto. — szoso a e ttusu tostwa Porski, 21 sier 

W  cWłru tym odbędzie się w stolicy pnia — torowe mistrzostwa PoBki i

Konkurs na marsz 
i pitLśń sportową
Jak się dowiadujemy, w przyszłym 

tygodniu Paustwowy Urząd Wych. Fiz 
przy współudziale d za pcśrednicrwem 
PoisKiego Raaja ogtosi kouKurs na marsz

Sznvaiear.jp. 172,- (w  żądaniu, , kolai ski bieg naprzeraj o  mistrzostw o wyścig górski o  mistiz Poisłci, 27 sier
171,20 (w płaceniu). ( Polski. W tym samym dniu obradować pnia —  2 wrzenia —  wyścig Szosowy i Regulamin i w arunki konkursu poda

Belg.ja 119,50 (w żądaniu), 118,80 będzie w stolicy walne zgromadzenie Berlin —  Warszawa, 8 września — toru 
(w -płaceniu). PZTK wc troJtrzostwa Polski w biegu druży-

Moinety: Ruble (10) 46.20 (w żą­
daniu), 46.00 (w  płaceniu).

Z ważniejszych imprez "sezonu wy- nowym na 4 km.

URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO TOW AROWEJ 

I LNiARsKIEJ W  WILNIE.

Ditia 27 marca 1935 r.

Ceny za towar średniej handlowej

Znakomite wyniki
zagranicznych pływaków

BERLIN Nie niecka mistrzyni Eu- , Wynik fen nie może być uznany 
natury czysto zwierzęce” Które mogą i jakości- za 100 ParFtet Wilno (ten ropy w pływami i klasycznem, Marta oficjalnie gdyż Międzynarodowa Fe-

’ 7 1 . 1 (YVj 1rirf liro rr/MH ^nln ZN        JM-nMn T>V -  «.L_  1 _W. •  1 

ne będą wkrótce do wiadomości puWicz 
nej za pośrednictwem prasy i radia

Nowy kobiecy rekord 
pływacki

za 1.000 kłg. f-co wagon stacja zała­
dowania). Ziemiopłody —  w tadunstach 

otręby —  w

być ujęte w karby tylko metodami sto- 
sowanemt do ujarzmienia zwierząt.

Wysokie rezonowanie łudzi dalekich wagonowych mą a
, m ni aiCTtno.n ilrtCbtaion

od życia, zapatrzonych w obłoki a nigdy 
nienarażonych na zetknięcie się z prze­
stępstwem dotykającem ich osobiście 
są piękne i wzniosie. Co najwyżej pio­
runują gdy im ,łoto zamieni kalosze jako

mniejsizych ilościach.

W  złotych. 

CENY TRANZAKCYJNE:

Pogłowie zwierząt w zrasta -zb y t  maleje
W porównaniu do r. 1933, r. 1934 zaz 
’ c ’ yi się siinem zwiększeniem pogło-

swin oraz bydia rogatego, iniano-

Żytot II standart —  12,00 —  12,50. 
Semie lniane b. 90% f co wagon spacja 

załadowania —  48,00.

CENY ORJENTACYJNE:

Pszenica I standart — 18,00 —  19,00. 
Pszenica II standart — 17,00 — 18,00. 
Ję-zmień I standart (kaszany) —  14 50 

—  15,25.
Jęczmień II standarr (kaisza-ny) 12 50 

j —  13,25,
Owies 1 standart —  13,25 !4,u0.

. Owies II standart —. 12,25 — 13 00 
Gryka I standairt —  16,00 —  17,00. 

ta została przetrzymana w postaci żyw i Gry*<a  ̂ standart 15,00 —  15,75.

Genenger, iisranowiła nowy rekord deracja Płjrwaoka nie rejestruje reKor | 
światowy w biegu na 200 y. stylem dów aa tym dystansie. |
Klasycznym, mając wynik 2:44,9 seK.

Dotychczasowy rekord światowy 
tego uystansu należał do Holzner - 
flauen i wynosił 2:48 »ek

* * *

wra
W'06 świń O 1304788 sztuk, cieląt o 245 

s.725 i bydia starego o 12573 sztuki wniicuskiem przemawia również ta oko..1

ca i będąc pozostawiona bez reglamen- | 9szenna' Sat- ■ C — 30,00 —
facji spowoduje dalszy wzrost pogłowia ! ’ ■
zarówi— świń jat i bydła". Za tym Mąka pszenna gaf II - E 26,25 -  

.. - ^ u .a  ̂ aaum. wwiŁcuwciem przemawia również ta oko-, ’
w pogłowiu miał miejsce w od-, licizność, że równocześnie zmniejszył się Maka ^pszenna gał. II .  G — 22,50 

?n:u do kom o  11337 sztuk , owiec) i wywóz zagranicę. Trudności ulokowa
nia nadwyżek pogłowia, bądź na ryniku 
wewnętrznym, bądź zagranicą, spowo­
dowały poważny spadek cen na zwierzę 
ta. Od stycznia do grudnia 1934 wskaż-

* **

NEW  YORK. Amerykańska Dły- 
waezJca A licja Bndge ustanowiła no­
wy rekord światowy w pływania na karencji należał do Niemca 
300 mtr. w stylu klasyczny)u uzysku- Simona i wynosił 2:38.3 sek. 
jąc wyni«. 4.32 sek  o----------

OSLO Na zawodach pływackich 
w Oslo zawoai lk nory e&ki William 
Karłsen ustanowił nowy rekord Eu­
ropy w pływaniu na 200 mur, stylem 
grzbietowym, uzyskując czas 2:37.1 

Dotychczasowy rekord w tej kon-
Erwuia

W ł o c h y  prowadzą
w piłkarskim puharze Europy

^81 szj

tymczasem ulbój zwierząt wykazał 
doczesn y  spadek i swiń o  362 sztuki.celąt 165603 szt. i bydła —  180050

k>h ... n sP°sób jak stwierdza „PrzegMir - ■
rownatl̂ sny ,  —  ,*ość ubojów nie wy.

a -zwyżki pogłowia — nadwyżka
mmm,,. . . fr. _ _  (|

M p a ic ib
’* ®łzy*tklch aptekach 

ł *łaaach aptecznych znane** 
środka ad oddakoa

Ul A —  17,25 —
22,75.

Mąka pszenna gał 
18,25.

Mąka pszenna gat. III - B —  13 00 — 
13,50.

nik cen płaconych za zwierzęta, rzezne j Mąka żytnia do 55% 22,00 — 22,50
obniżyj się o 8,3 proc.

Od R  dmiiłlstracji
2*flnfo^b,ny na« y ch Ś ł S ł  Prenumeratorów, le 
syłkp - 1-Qo kwietnia 1935 r. wstrzymamy wy- 
^ie n f« s^ a WŁzys*k'”i. którzy do tego terminu 

9'ilują racnunków naszych, przesłanych 
w m-cu marcu.

Mąka żytnia1 do 65% — 18,00 —  18,50. 
................'Mąka żytnia sitkowa - 15,00 —  15 ,50.

Zastanawiają.': sic nad zagadnieniem Maka żytnia razowa — 15,00 —  !5.50.
usunięcia nadwyżek hodowlanych i wy- Maka ,żynlia do 82% (tyi, -wojskowy)
chodząc z założenia, że to zagadnienie) _  17 5 0    18,00.
powinmu być rozwiązywane w plas,zczyż otręby 'Żylinie przemiał standartowy —
me zwiększenia zbytu a me redukowania   7 5 0 ___goo.
produkcji, —  „Rrzęgłąd Mięsny" stwier otręby pszenne miałkie przemiła! stan - 
dza, -że „przed polityką gospodarczą stoi j darłowy —  11,00  — 11,50.
potrzeba zwiększenia za wszelką cenę Koniczyna czerwona oczyszczana bez 
wywozu rolnego-, ? więc i wywozu zwie j fcaninki -  115,00 1 .11,0 0
rzęcego iiou wszelka postacią w grani- .(jroch polny ibiały — 24,00 -  25,00.
ca-ch względnej rentowności". Gro,ch po|ny S7.,ary _  20,00 —  2 1 .00.

Peluszka 26,00 —  27.1X1.
Wyka —  25.00 —  26,00.
Łubin niebieski —  9,00 10,00.
Siano —  6,00 —  7,00 
Stoma — 3,00 — 3,75.
Zitmniaki jadalne —  2,65 —  3,00. 
Semię Ini-ane b. 90% f-co wagon stacja 

załadowania -  45,00 —  48,00.
Len —  wszystkie gatunki bez zmian 

jak 26 m-airca r. h.

Po niedzielnym meczu piłkar° -.im 
iYłochy — Austrja, rozegranym w 
Wiodniu na korzyść W ło-h w siosun- 
teu: 2:0, stan tabeli o puhar Euiopy 
iirzeJstawia się następująco

1) W łochy 6 gier 5 z w y < 0 remis, 
1 poraź., 10 pkt.

2) Austrja 6 gier, 3 zwyc., 1 re­

mis, 2 poraź., 7 pkt
3) Węgry 4 g.er 2 zwyc., ł re­

mis. 1 noraz., 5 pkt.
4) Czechosłowacja 5 gier 1 zwyt.,

3 renus, 1 poiaz., 5 pki
5) Szwajcaria 7 gieT 0 zwye l

remis, 6 poraź,. 1 pkt

Samolot bez pilota

Jrfi (jiy-Wiiii u-i* lit i«!

Fsiiamow iła Ainiuykanka Alice Bi-i- 
dgt, 'która pnzeeŁnaeń 300 metrów 
przepłynęła na plecach w 4-32, popra­
wiając rekord Światowy ua tym dy­

stansie aż o 15 sekund.
 « o » ------

Jędrzejowska
na mistrzostwach 

Włoch
Najiopsizia niaisza tenisistka. .Jędrze­

jowska, stanowac nia w tym sezonie 
na międzymairodowyr-h T.iń-trzo.stwneh 
tejiLowyrh Ital ji.

MóbtiTiastiw-a te iozjxKv.yna,ią isę w 
dniu J’) kwietnia b. r. w R-zymk 
będą biai-tłzjo .-ilnie abesłane ąu-zez owo- 
łown klasę (-urojiejsiką. Między Łnue.mi 
nduńaJ w turnieju zgłosiły:

Dunka KnuilwimkuJ —■ Sjierbiugo- 
m ,  Sz.'\va jeai'kr. Rayot, Franeu 'ki 
Mait.hieu i Ilenrotiii, węgierski M r 
kamy u Sf-hwder, Niemki —  Hom 1 
iupsem, Angwllki —  Thomas i Round, 
A inerynkaukd RysWi i  -Iiicob- A u s tr ia ­

czki ILrsius i Hćfltet.

b apran Bisse.lt, który z dwoma Judimi załogi wj-kon-ał przesz,o 9 godzin, lot 
nad wybrzeżem wzdłuż Oceanu Spokojnego na samolocie sterowanym z ziem', 
którego przyrządów steno. yich pod cza as loru nit dotkną’ żaden z lornikón

HO BOFULAbNTCH B A 8 - 
ZRÓB COs — KUT OOć 

DODAJ 
LEÓ GDZEEa



S Ł O W O uzwartoK 21 jwura I93E rok1.

Veoizelos w weapcm

Dmahowy p u tw ód ea  powstania ateńs ki Veni/.elo.s, prżyb;, ł tlo Neapolu. skąd przemawia przez radio, iak to 
widzimy na zajęciu.

Likwidacja powstania w Grecji

Praywódej powstania w Grec, i, których oskarżono o zdradę główną, iza siedli na ławie oskarżonych przea
sadom w Atenach.

P r o g r a m y  r e j o w e  ;

WILNO
Czwartek, dnia 28 mai ca 1935 raku 

6,30 Pieśń 633 Pobudka do gimnastyk; I 
6,36 Gimnasiyika 6,50 Muzyka 7.15 j 
Dziennik poranny 7,25 Muz\ ka 7,45 Pro j 
gram dzienny 7,50 Chwilka spóldziel- j 
cza 7,55 Giełda rolnicza 8,00 —  8,05 j 
Audycja dla szkół 11,57 Czas 12,00 Hej- j 
na; 12,03 Komunikat meteorologiczny 
12,05 Audycja dla szkól 12,30 Muzyczny < 
poranek 13,00 Chwilka uta kobiet 13,05 
Dziennik południowy 13,10 D. c. muzycz 
nego poranku 13,45 Z rynku pracy
13.50 — 14,00 Odcinek powieściowy i 
15,45 Muzyka operetkowa 16,30 Pog 
w jęz. francuskim 16.45 Z preludjów De 
bussy'eg'0 17,00 Fale elektryczne w służ ' 
oie nadawczej nad materją 17,15 Słuch.
17.50 Poradnik sportowy 18,00 Utwory 
na cytrę 18 15 A Bristolu na Daniele- 
wiczowskiej — szkic liter. 18,30 Co 
można zrobić z pomarańczy 18,40 Ży­
cie artystyczne i kulturalne miasta 1845 
Popularne utwory skrzypcowe 19,07 J 
Program na piątek 19,15 Litewski od- , 
czyt ekonomiczny 19,25 Wil. wiad. spor 
towe 19,30 Wiadomość' sportowe ogól 
nopobkie 19,35 Pieśni 19.50 Felieton
20.00 Muzyka lekka 20.45 Dziennik wie 
czorny 20.55 Jak pracujemy i żyjemy 
w Polsce 21,00 Koncert 22,00 Koncert 
reklamowy 22,15 Muzyka taneczna
23.00 —  23,05 Kom. met i

WARSZAWA
Piątek, dnia 29 . mai ca 1935 rogu

6230 Audycja poranna 8,00 Audycja dla 
szkól 12,05 Koncert Orkiestry Kameral­
nej z Wilna 12,50 Chwilka dla kobiet 
12,55 Dziennik południowy 13,00 Muzy- > 
ka 15,45 Zespól salonowy Niny Mańs- 
kięi i Edmund Płoński (baryton) 16,30  ̂
Audycja dla azieci starszych; ,,Chwilka 
pytań w redakcji W acłaiwa Frenkla

Cblfcze wajny gazowej

APOLLO!
2 genjm ze

ekrtcu ImiHt

w arti-
tilnlt 

153!!. Tajfun UWAGA!
Film .T A J F U N 'zo jt« l| 
o d z n a c z o n y  

na feitiv»iu filmowymi 
za w in an u ią  kreicjęl

r n m n m

Rekordowy sadprogram. P o c z ą t k i  punkt. 4. 6 , 8 i 10.10. W *ob i niedz o 2 et

MIESZKANIE 5 pokoi z wszei- 
kiemi wygodami w domu hr. J. 
Tyszkiewicza przy ul. Z>e mn»- 
'ow ssiej Nr. 6 do wynajęcia. Wis 
doniość tamte w rrieszk. 1 od 
godz. 9 r. do 3 p.p.

>OD i MAJA 5 pokot, wanna, weranda, 
parter wysoki, 150 z łetycb , nl. S gs 
Jakńba 16—3.
OD ZARAZ 3 pokoje wanna w dziedilń- 
łb, parter, /O z łe i jc b ,  ul. S go Filipa, 
2 m. 3. Wiadomość n gospodarza nl 
S go Jaknba 16, m. 5.

D n ś premjerat

WIELKI
sesssa-
cyjno*

erotycz­
ny MUK1FILN

CZARNA PERŁA
B e r i, — bt d o , — Z e lic h o w s- ir , — B ro d n iew icz . — Z nicz i in . 

Niewidziana dotycb-zas w polskim filmie w istaw a Niebywałe napięcie )Egz»ty*a! 
N»d program; N jaowsze aktualia i douatkh Upraszamy o p iz .b vc ie  na PO- 
CZĄTKi ŁRANSÓW PUNKTL Al NIE: 4 6, 8 i 1015 W on. św . id '2 ej. Bilety

.bono, 1 b e n l .  bezwzttl niew ażne.

G r e t a  G A R Bf  iŁ ^ k l lw f a  I nlecdwołal-
W f w J la t lW  | nie osijtn i dzień
w najnaw .iym  egzetyczn. łilmle p t ,  . M A L O W A N A  Z A S Ł O N A *

?VĘje. C o  J u t r o p t e n j e t i
Najnawiza • niebywała j krm edj. mistrza reżyserów W. i  VAN DYKEA p i.

m y  llS ia l |f JL SZCZĘŚCIA. W roi. gł. fct bert Mcntgcmery i Manron 
r  J U  V I \ J w  O. Snll var Niensticny śneie J ca w dawi t, endowne 
melodje, honor, wdzięk i wesołość Nadprogiam Atrakcje. Seanse 4,6, 8 i lOw.

P o s z u k u ję  6 lub 4 ro  p o k o  
jo w e g o  m ieszk a n ia  z ^szyst-
fciemi wygouŁmi w rejonie iJ o 
hulanki — Jagiellońskiej, Oferty 
dla A. J .do  Administracji „Słowa“

1 LUB 2 POKOJE slcneczne, z 
oalkonem ze wszeAkiemi wygoda 
nu (w pobliżu Sadu) ao wynaję­
cia. Tailtki 1 9 -4 ,  róg Ciasnej, 
tel. 3-52. Hi

i  ii

HELIOS
„.riazda etrano

D zlśl Rewilacja sezannl N« snbtslniejsza i najpiękniejsza 
I w  C i n i t l i l U  Olśni 1 aezaruj* wszystkich w 

J^fil W® JCJ mP ł s l l C J f  podwójnej reli w areyMmle

Księżniczka przez 30 dni Stanisławskiego M, GFRINGA
Portnerrm jej GARY GRAN1} , bohater tilm i . Madame B n U tiflty . USt AGA. Nad 
program kolorowa atrakcja odznaczona nagrodą na festivala filmowym w Moskwie 
w lity m  r. b. p, t .KOPCIUSZEK oraz PAT 1 m jaow szy tygodnik Paruwountn

RŁwJA Dziśt^Balkon 25 gr, Program XV

> $ T & E 3  C B I E J l  t c L ,P- 1 P t
z idziałem  nawazaangaźowanycb BaiskUj, Zdana w in a , Gre new ikiege, Nawi 
czów sy  oraz pożegraluie występu,ących s dtKln MiJ.ewIci,—Ry bacnewska 

I K"r»fietu W yględowsklcj, Szczegoty w afiszach.
Początek a 5.30 1 8.15. W święta i niedziele o -4, 6 20 i 9 ej

n i i M i n i f f m m n n . w f -  6 n w w i
ABSOLWENTKA u . S. B po 
szukuje lekcyj w zakres e g.mn. 
Łaskawe oferty dla ,H. S.* do 
Administracji.

STUDENT U. S. B. uazitla ko 
repeiycyj w zakresie gimnazj., 
przygotowuje ć o  egzaminów ma­
turalnych Wieloletnia ptaktyka, 
ceny przystępne. Oferty kierować 
do Aóm. pod ,B ‘ , albo Biały 
Zaułtk ó — 1.

m t t ł i . ł ł m . i m i m m i t ł   _

PisiukBia iratf

P R Z E T A R G
kańska Nr. 2 olicyna, }x>kój Nr. 2) 
tlo godziny 9-ej dnia i  go kwietni* 
1935 roku.

W tymże rlniiu o godz. 10-cj od­
będzie się otwameŁe ofert i u»tmy prze 
haię; na dostawę pieicsyiwi, o godz. wiś 
n-c.i n« dosrtiawę ouięs« i słoniny.

btają/C-y do prwitiwgu powbiBii za- 
łgwzyć do ofcrt-Y kniu ję w kwooie 200 
zł., oji;iiz yjnocsiek kri-noclaryjny Zarzą­
du M]'aj.ćau-C'L’ wysokości 2 zł.

Zarcąd M iejski w  W iinie

Zary-ąri Miejski w Wdinią ogłasza 
przo.t aijg na dostawę: J

a) pwiosjrwa, oraz b) mięsa i sło- 
uiipy do szpitali miejskiich.

Na każdy z -wyżej‘ •wymhnnionył-h 
pod a i b przcitargów wirana być zło­
żona osobna, ofert-a, zo lyMkazam-r-m 
cem jcdiuostki^iwdi.

Pr/,y,jmonv.aiHC ofort, oehe udziela­
nie liiufoi-mar-y.j -o warunkach 7>r/.\eiar- 

I gu, uslkutocizuiia stę w  tYi-dzialo Zdro- 
' win i Opinki &pttósi«taj (uł. Domini

M LObY człowiek, dobrej prezen 
cji, energiczny, z wyższem wy­
kształceniem, z praktyką adni. w 
przeds. pryw. poszukuje odpowie­
dniej posady. Oferty sub „Poprą 
wa bytu1* do Adm.

ROLNIK doświadczony na wła 
snem gcupoóarsiw e poszukuje 
posady luo dogodnrj dzierżawy. 
Łaskawe ofetty pod „Siła wieku*
do Aanrnisiracji.

S K Ł A D A C Z  doory fach wiec 
poszukuje j*KiejKolw;ek pracy. 
Miejscowość obojętni, Oftrty do 
„Słowa* dla „Składacza*.

Wydział Powiatowy w Szczuczynie 1 
j rCowogródzkrm ogłasza niniejszem kon. 
j kurs na stanowisko kierownika oddzia­

łu kasowo rachunkowego, z wynagro­
dzeniem w-edhig VIII fetopnia służbowe­
go z dodatkami

O stanowisko to mogą się ubiegać 
kandydaci, posiaidają-cy wyższe wy­
kształcenie handlowe lub przynajmniej 
śiednie, mogący się wykazać kilkulet­
nią praktyką w zawodzie buhaltera i 
nie przekraczający 40-go roku życia.

Ofert;, składać do dnia 10- go kwiet­
nia 1935 r.
Przewodniczący Wydziału powiatowego

W . Kowalski.
starosta powtatowy.

Żołnierz angielski w  ubraniu całkowicie chroniącem go od działania gazów, 
rodewany w pły™ó) formie gaz którego ilość wystarczyłaby do zatrucia kil­

ku tysięcy ludzi.

W przerwie — Dziennik wieczorny oraz Szwajcar ja  
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce" j Włochy 
22,30 Recytacje pofczyj 22,45 Nauki wiU i rc-jz.j«a,n ja 
kopostne „O kwestji chleba" —  wygłosi 
ks Augustyn lakóbisiak 23,05 Muzyka 
taneczna.

lż ljt i  172.18 171,32 
43,82 43,94 43,70 
72,46 72,82 72,10 

Tendencja nicjtirlnoilaita.

Bank Polski 
Cukier
1-iilrp ip
Btaraeliowiee

W rocz.nuoę śmierci ś. p. Aloksau 
lć,45 Utwory polskich kompozytorów dz>a Bi-ochockiego .pa-at. -St. Kościałko- 
17,00 „Dyskirtujem, ‘ -  ,Wiek rntodzień wafci i koledzy ,z b. I-go Gimnazjum
czy odczy wyg v and, baszrui j{os w Wilnie - -  zajimaa. kwiatów i Kanwer-soina 
ska 17,15 Recital wiolonczelowy Kazi- . T An>0*
mierz Wi&omiemkiego 17,40 Audycja S « *  Władają na LOPP
dla chorych a opracowaniu ks. Rękasa sł. 70.
18,10 Teatr wyobraźni nadaie fragment ------------------- -
słuchowiskowy z „Kordiana" J. Slowac- | 
kiego, w opracowaniu WJliam Horzycy \
18,45 Drobne utwory wielkich misftrzów ^  41 '

AKCJE:
88,50 88,75 

31,50
U .10 11.50 11.00 
17,00 17,25 16.75

Z SAHOCM
luksusowe ptawie nowe d j pry wal 
neg* użytku— karetka i sponow y 4 
o* ju , tpiiedam  natychmiast b. tanio

lilii SPRZEDAM Witt
przy nl. Trębackiej 7. Wiadomośći 

zygm antow sia  2 6 —8. od 2—4.

DOM piętrowy, osobrrak, może 
być meukonczcny kupię za przy­
stępu ę cenę. Oferty pod „Dopła 
ta* do Administracji.

PALTO (jesionkę) w dobrym sta­
nie kupię niedrogo. Oferty pod 
„Miara* do Adm.

KUPIĘ okazyjnie fortepjan krótki 
krzyżowy dobrej firmy. Zgłoszę 
nia do Adm. „Słowa* dla K.

FOk TEPj AN marki wiedeńskiej 
bardzo tanio do sprzedania, U- 
Mickiewicza 44, m. 10.

BRYCZKĘ używaną kupię, może być na 
gumach Zgłoszenia Aieja Róż 4 —  8.

NOWOOTWOEZON Y sklep polski po 
leca DRÓB i DZICZYZNĘ w w ielkim  
wyborze Polskie jatk i. Im bary 43. —  
Stragan Nr 30.

RgW ER w  dobrym stanie solid­
nej marki do sprzedania. Biały za­
ułek 6 —  1.

\ Praca z a o f i a m . 1
M W W W W n Tm W I WtWRWWW T
POSZUKUJĘ cauczycitlki, m ło­
dej, w esołego usposoDiema i 
cierpliwej. Na wyjażd do maj. 
do chłopczyka JO tai, Montwił 
łowska 1 0 —2, w godz. 3 - 5  pp,
POSZUKUJE SIĘ ogrodnika (kawalera;
do majątku. Zgłaszać się między 2 —4 
Aleja Róż 4 — 8

RENTOWNE 7AJĘCIE otrzymają ru 
tynowani akwizytorzy i akwrzjbork 
Zgłaszać się z dowodami Onarna 4 ir 
1, godz. 11 — 3.

R 6 ź n •

L @ k a r z e

Tendenejia nieiednolitia

PAPIERY PROCENTOWE
Inwwtycyjua seryjna 1.16.00 1.16.30 

68,75 69,00 68,75
63.00 
76.25
53.00

71.00 70.75 70.88 
71,38 

51,00 51,25

Kolejowa 
Dolarowa 
Dolar ówkia 
Stabiiizaeyjna 
Stab. drobne 
1 żsty ziemskie

Dr. Janina PIOTROWICZ- 
JURCZENK0WA

Ordynator Sipitala „Sawicz*. Cno obyi 
k iu m  w eneryem e i u-jciopł o re. 
PrzyjmaJe od 5 do 7 wlecz. Wilno 

Wileńska 34 II piętro

UrT Zygmunt KUDREWICZ
choroby , ' ie r y iz n e  — syfilis, skórni 
i m ocsopldow e. Prsyjmaja od god i. t—  1 

3—8 i Zamkowa 3 15. TeL 19-60.

SPRZEDAM folwark 120 hektarów pięk 
nie położony pod Wilnom nad Wilją. Po 
łooka 14 m. 6.

Z POWODU wyjazdu sprzedaje 
się g a b in e t  s ty lo w y , m> le 
k lu b o w t  i inne. Kasztanowa 3/12

2 DOMY DO NABYCIA TANIO 
NA ANTOKOLU, Antokojska 43 
i Sucha 4. Informacji udz ‘ la peł­
nomocnik własc. Wilnc, Wielka 
11— 3.

tśśM i

19.15 „Skrzynka pocztowa rolnicza" — 
korespondencję bieżącą omówi inż Tar 
kowski 19,25 Wiadomości sportowe lo­
kalne 19,30 Wiadomości sportowe og ó l-. 
nopolskie 19,35 Konce-t choru „Esbena' •̂ Kolgja 
19,50 Feljeton akmalny 20,00 Jak sp ę -; Berlin 
dzic święto 20.05 Pogadankę muzyczną Gdańsk 
wygłosi prof. Stanisław Niewiadomski, i lloiandja
20.15 Konctrt symfoniczny z Filnarmojiji Kabel 
V ‘airszawskiej, W'ykonaw.y: Orkiestra Praga
F 'harntonji Warszawskiej pod dyr. W a- | Laudyri 
ierjama Bie:d;ajewa i Aleksander Uniński Paryż

Dnia 26 marca 1935 r 

W ALU TY:

113,25 1.13,55 112.95

TMidnncja <nie.icdnoilita.

SPĘD NA TARGI.
} WILNO. Za ubiegły tydzień spędzo-

01,OA 0-1 , 1  c ->io on n0 b>d)a !r°g ateg° Uedąr 766, trzo- 
_ .,r r  u'' 'Chlewnej 732, owiec 28.

I Zabito w ubiegłym Tygodniu byd^a 
358,80 359,/» ,367,90 -rogatego 356, trzody chlewnej 460, cie- 

5.31375 5.34375 5.28375 jąt 732 . owiec 28.
22. L4 22.19 22,09; Przebieg targu ■ tendencja zwyż-
25.49 25.62 25.36 kowa, wywołana prawdopodobnie
34.99 35.08 34.90 ziym stanem dróg.

Doktór ZELDOWICZ
kdoroby ikórne, weneryczne, narzę 1 
dów moczowych. Przyjmuje og goci | 
14— i 1 5—S.

D o k t ó r  ZE L D 0W IC Z O W A
kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
m oczowych. Przyjmuje o godz. 12— 3 
4— 7. UL Wileńska 28, tel 277.
  ł m ł ł t t ł t m m ł ł t m i ^ n  .

K h p p c  I S p rziid it
» » «ui m w m n H f n w i n n H i i n n

FOTELE klubowe z białego wło­
sia, tapczany, otomany poleca wy 
twórnia mebli wyściełanych S. Ga 
bała Niemiecka 2.

ŚUŚŚUŚŚŚŚŚŚŚŚMMI ~*

l L * k i I s i
w m w iT m i i i T w m u i n T ł f n i n i

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnią 
ciepłe, suche i słoneczne. Mickiewicza 
49. Dow. u właściciela.

DO W YNAJĘCIA 6-mo pokojowe 
mieszkanie ze wszełkiemi wygodami, 
ciepłe i słoneczne, świeżo odremonto­
wane, ul. Dabrcwokiegc 7.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 6-pokojo- 
we ze wszełkiemi wygodami i balkonem 
bardzo ciepłe i słoneczne 1 piętro. Róg 
ul. Zawalnej i Poznańskiej nr. 10 — 3.

MIESZKANIE do wynajęcm 5 pokoi . 
wygodami i ba'konem I piętro od fror. 
tu. słoneczne. Ul. Białostocka Nr. 6 
tamże mieszkanie 3 pokojowe.

MOÓYSTKA przjjm uje wszelką 
pracę w zakres kapelusznictwa 
wchodzącą. Wykonuje tanio i ele­
gancko, ul. Wielka 3 m. 16.
BIURO Pośrednictwa Pracy dla abioi- 
wen'ek S iaó ł Z-wodow) :d priy Porad­
ni Zawodowej—ul. Mickiewicza 22—t  
poleca: wychowaw czynie, ranczycielki, 
korepetytorkl, naucz języków obcych 
pielęgniarki, ogrodniczki, binraliitkl 
ckłpedjentkl i Instr. szycia.

Posznkujei stenogratistek, ogrodu 
czek, pielęgniarek, wychowawczyń, na 
nczyclelek.

Binro czynne — poniedziałki, śród; 
1 piątki od 13—15.

KTO CHCE mieć na własność 
m irsz k a n ie  (2, 3 1 4 pokoje z 
kuchnią) w nowoczesnym now yn 
domu w centrum miasta ze wszel 
kiemi wygodami (ceitia loe ogrze­
wanie, gaz, woda, telefor, światło, 
winda). Wolne od wszelkich po­
datków w cągn  15 lat. Koszt bo 
dowy mieszkania może być are- 
galowany nie tylko gotowcą lecz 
i materjałem budowlanym. Oferty 
proszę nadsyłać do Administracji 
„Słowa* Zamkowa 2 pod „Inży­
nier*.

O f i a r n o ś c i  c z y t e l n i k ó w  poleca­
my b. artystkę dramat., znajdu­
jącą się w skrajnie] nędzy, cier. 
piącą na niecleczalną chorobę i 
pozbawioną wszelkiej pomocy. 
Ofiary kierować do Administracji 
„Słowa*.

W DOWA lat 57, chora cbłożme, 
w ciężkich materjalnych warun 
kach prosi o pemne pieniężną na 
leczenie. Adres: Redakcja „Sło­
wa* pod „Chora wdow
aa i M U U t U i lH M U i i i n U l M t im iu

Z g u b y
ł f f f w w w w t w w i w w w m w f n  *
ZGUBIONO album frtogr w skór­
kowej opiawie. Zwrot za wyna­
grodzeniem: Wiwulskiego 4— 8.

1 nn m&mmmmBmm wn aasummm
j  s ia o lłła w  M ack iew icz.
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